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Polska, Rumunia a
Jak donJoóły w czora j te legram y z  W ar- 

szaw y, p crirak tacye, prowadzone przez mi
nistra ru inuńakego T ąk e  JoDescu z przed
staw icielam i rządu polsk iego, w  sprawie 
wstąpienia Po lsk i do t. zw . „m ałe j enten- 
ty “  nie w yd a ły  rezultatu. G łów nym  czyn
nikiem, utrudn a jąeym  porozuruienio, była-, 
dotychczas w łaściw ie n iezałatw iona, -kwe
s t ia  polsko-czeska. Natom iast ze strony 
polskiej podn esiono k on cep c ję  poisko- 
rumunską, k tórą przedstaw iciele nu.iuuscy 
przy ję li przychyln ie. I  fak tyczn ie  rokowa
nia polsko-rumuńskie, d zięk i pobytow i l a 
kę Jonesen w  W arszaw ie, zosta ły  zapo
czątkowane.

A  zatem  sprawa t. zw. „m a łe j en ten ty ", 
eapoczatk owana sw ego  czasu przez m ini
stra trojakiego Penesza, w łaśnie w  chwili, 
k iedy 1’o ls-e zagrażało  na jw iększe niebez- 
p.eozeitótwo. dzięk i roztropnej po lityce  na
szego min stra spraw zagranicznych, weszła 
ba odpow iedn ie tory.

W ie ie  już w Polsce pisały o tern dzienni
ki. Law irow ano  na w szystk ie  strony, w y- 
pow;a;]<'tr.o !iaji'ozmai:s7.o dom ysły , jednak 
b kt nie m*‘ gl stw ierdzić, jaka oryen tacya  
b tm eje  w  Po lsce u ,.góry“ .

T o  sarno m ożna było  zauw ażyć w  prasie 
CKesLiej. jak  i austryackiej. O ficya lne dzien
niki czeskie pisały, iż naród czesk i nie do 
puści. by Po lska w s tą p ią  do „m ałe j en ten 
ty*- , z drugiej zaś strony p. Benesz w yra- 
ia ł  się znowu o Tolsce przychyln ie.

Ttyneznoera, m imo ofio.ynlnego zaproroe- 
aiu przez Tn lte Joneacn, Polaka odpow ie
dzia ła : nie.

Państw o czesko-słowackie, k tóre powsta
ło  na gruzach dawniej austiyacko-w ęgier- 
Rk ej monarchii, nosi już w  sobie od  po 
ez.atku sw ego  istnienia zarodki, k tóre  szcze
gó ln ie  w  ostatnich czasach n iszczy ły  i  d e 
p raw ow a ły  życie  narodów  dawnej monar- 
«h ii rakuskiej. Jest ono  bow iem  w yn ik iem  
konszachtów  \ intryp* odziedziczonych  no 
starej Furopie ■—  a nie prądów’ „s jin osta - 
aow ietua narodów 11, o k tóre Europa dzi- 
»e is -2a i Am eryka przez 5 ła t  się krwsr 
* i ła .

Czecho-S łow acya powstała, z k rzyw dą  in
nych narodów, jak o  konglom erat ludów, 
k tóro  czeka ją  tyifco odpow iedn iej chw ili, 
by zerw ać to w ięzy  państwowe, w  k tóre 
traktat wersalski jo  w tłoczy ł. Ozesi w ięc 
Co i orn obrony swych sztucznych gran ic złą 
c z y ły  się z term państwami, k tóry  cli g lo 
r i ą  cocłią jest- obawa przed odwetem  na
rodów  j  państw, czu jących się sk rzyw dzo
nymi traktatem  w  Saint Germ ain i Trianon.

D la tego  też sama „m aia  ententa** zaw ie
ra w  sobie pierw iastk i czysto  negatyw ne, 
n nie pożyteczne. A  na toj p latform ie 
■wnzystliio zb liżen ia i przym ierza nic nie 
toają w spólnego z rzeczyw istością. Sam 
Benesz ośw iadczył, żo „m a ła  ententa*1 jost 
sk ierowana w łaściw ie przeciw ko W ęgrom  
i Austryi. Jeżeli zaś do tworu beneezow- 
Błdego zostanie w ciągn ięta  Grocya, —  to 
front, p rzec iw ko k tó ’ einu ma być ona wy
stawiona. przedłuża się i o Bułgaryę.

Cóż w ięc  w  te j k on cep c ji po litycznej ma 
do czen ien ia Rumunia, a przedewszystk iem  
Botska?

Puldiczną ta jem nicą jest, iż pan Benesz 
toorzw ł „m ałą  ententę*4 n ie ty lk o  p rzeciw  
W ęgrom  i Austry i, a le także  przeciw ko 
Poto  e. W  szczególności pragnął on wzm o- 
®uć organizm  państw ow y czeski, osłabio
ny przez bo lszew :zm. oraz zatargi narodo- 
woścmwe, sojuszem Czech, Jugosław ii 
I Rumunii, a także przez w ykorzystan ie  sy-

taacyi, w  jaką  popadła Po lska  dzięk i na
ja zdow i w o jsk  sow ieckich. G dyby się mu 
to było  udało, to  m ógłby b y ł pokazać św ia
tu, źe  czynnik iem  decydu jącym  na wseho- 
o z ie  Europy jest nie Polska, lecz  Czechy.

Już od początku  powstania Tołsk i je 
dyną dążnością p o lityk i czesk iej, k tóre j 
wyTazcra jest p. Benesz, b y ło  o toczyć  ją 
w rogam i —  i  strąoić do stanow iska pań- 
stwa, będącego igraszką w  rękach kugla
rzy  słow iańskich, w zg lędn ie  czesko rosyj- 
skich. Sprawa cieszyńska, in tryg i c zesk o  
w  czasie inw azyi ukraińskiej, sprawa od
dzielen ia nas korytarzem  Rusi Przykarpa  
ekioj od- Rumunii i tem  samem połączen ie 
się Ozech w prost z  Rosyą, p ertrak ta c je  
z bolszew ikam i —  oto  są m om enty, k tóre 
nas oddzielają, od  „m a le j ententy** z Cze
chami na czele.

P o lityk a  czeska nie chciała te g o  uznać, 
tak, jaj-: nie zdaw ała sobie sprawy, i i  k o 
rytarz ezosko-rosyjski zagraża n ie ty lk o  
Polsce (G a licya  wschodnia), a ie też i  Ru
munii (R essam ba ). fc .. ,

Zadan 'ęm  w ięc  Polsk i i Rumunii jest nie
ty lk o  stworzen ie w spólnego frontu (z  prze
dłużeniem go. k to  w ie, czy  nie i na pań
stwa północne) p rzec iw ko  ekspanzyi i 
względnem u rew anżow i ze  strony przyszłej 
R osy i —  ale też i praca pozytyw na. S to
sunki ekon o m i oz u o-gospoda rc.ze Po l ski l Ru
munii, bogactw a natu lolne Po lsk i, IU m unii, 
Ukrainy, K rym u , Kaukazu, a  w koacu  po
łożen ie geogra ficzne, k tóre  z  obu pań jtw  
tw orzy  na tu rai n ego  i  jed yn ego  pośrednika 
m iędzy W schodom  *  Zachodem , m .ędzy 
Braiłą, Gałaczem  a Gdańskiem 5 morzem 
B ałtyck iem  —  są momentami, k tóre  prą. 
i nas i  Rumunię d o  porozum ienia i  w spół
życia.

Praw da, inożim  pow iedzieć, i i  Po iska  od 
strony N iem iec, t. j. od Z ach c łu . k to  w ie, 
'07.-J n ie  w ięce j jest zagrożona, niż od W scho
du. Że wspólne n ©bezpieczeństwo Czech 
i Polsk i w  stosunku do N iem iec .pow inno 
b yć  platformą, do w za jem nego  porozum ie
nia.

W ie le  w  tem  słuszności, a  jednak musi
m y pam iętać, i i  sprawa N iem iec, w zględn ie 
naszych gTanic zachodnich, jost r ie ty lk o  
c/esko-polską, a le  także francuską i  an 

gielską. I  ona za leży  p izedcw szystk iein  nłe 
od nas, a le od w szystk ich  państw  sprzym ie
rzonych, podpisanych na traktaeie wersal
skim.

Granice wschodnie zaś w yw a lc zy ł i ustalił 
sam naród polski ty lk o  własną siłą zb ro j
ną i w łasnym  orężem, nawet, jak  w ykaza ły  
wypadki, w brew  życzen iom  po lityk i eze- 
skiei. C zechy bow iem  do spółki z N iem ca
mi starają się zgodn ie oddzielić nas murem 
chińskim od Zachodu. A  w strzym yw an ie 
transportów am unicyi z Francyi i A nglii 
pochodzących, a  przeznaczonych na fron t 
bolszew icki, jest najlepszym  dowodem , że 
jeże li chodzi o R osyę, to  Ozcchy z  N iem 
cami idą wspólnie p rze tiw k d  nam.

Po l i tok i czesk ie j woleje Polski nie zm ie
n iłoby ewentualne wstąpien ie nasze do 
„m ałe j ententy*4. D la tego  też rząd polski 
wobec propm .ycyi T a k e  Jonescu zachował 
się odmownie.

Natom iast na leży ż y c zy ć  sobie, b y  na
w iązane dziś stosunki m iędzy Po lska  a  R u 
munią j ak  najprędzej doprow adziły  do 
wspólnego a trw a łego  porozum ienia, która 
n:o tv lk o  przyn iew e olm państwom gospo
darczo korzyści, a le  p rzyczyn i się przede- 
w nzrstk iem  d o  utrwalenia pokoiu na 
W schodzie. H . M IA N O W S K I.

znowu wybiera się prlgrzym ka na-masowe gro
by w  Zadwórzu, gdzie o<i będzie aię nabożeń
stwo za poległych i położenie kamienia węgiel
nego pod pomru k, który tam stanie ku czci 
obrońców Lwicswa. A le  codziennie .niemal prze
suwa się ulicami pogrzeb z ud ziałem wojaka, 
w którym wiozą zwłoki bohaterów ezhumowa- 
nycb lub świeżo z ran zmarłych na miejsce w'e- 
cznego spoczynku. Na znbr&niarh więc naszych 
wszędzie się objawia wdzięczność dła wejska I 
wznosi s'ę okryzk: „Cześć!11 dla zołr ierza pol
skiego.

W  czasie tych dwu dni nawiedziło miasto na
sze kilku poetów do Sejmu i zdawało sprawę 
przed zribranom obywatelstwem. Oregdaj mia- 
n iw ’eie w  lokalu Sekjetaryatu katolickiego 
przemawiał! posłowie: ks. Daf-hówski i W ieNiń- 
ski z kłubu domokracyi thrzuiśeijańsk ej; wczo
raj w sa'i Sokoła-macierzy zdawali sprawę: So
kołowska, Seyda i Głąbiński.

Ks. Darhowski zachęcał do organ‘za.cyi chrze 
ścijanskicj. p. Wicłiliński opowiadał o pertrak
tacjach'*, pokojowych w Mińsku i Rydze, w yja
śniając dmiadrowo. dlaczego klub demokraty' 
clirz^ścijańskiej glosował za senatem. Tizemó- 
w ie k- Wichcńfki- go było świetne.

Poałn-wie Seyda i Głąhiński zdaw-aTl obszęr- 
rde relacyę o naszych gp'*wacb politycznych i 
sejmowych. Przemówię-ta ich gruntowne i spo
kojne budziły nadzwyczajne zaintoresowarfe 5 
znakomicie informowały o Daszcon połiożer.iu we 
w nętm em  i zagra icznem. Zwłasz za w prze- 
mówieniu Głąlthiskiearo ustępy o przesileniu go 
spodan.7v«m wywoływały poważne reflcksye u 
słuchaczy. P ;ękny był również referat- p. Soko- 
łOwskrj i ton jego w tęp , w  którym nawoływa
ła Polki do npzfzpdności i strzeżenia eró t domo 
wych w rodz nach.

nio87.ymy się, że nas ‘nawiedzają posłowio z 
Wi.'Ikoij,o!sl:i i dawnej Kongresówki, bo w  ten 
sjKPÓb coraz więcej zbliżamy s ę  do siebie i 
dLielmce zrastają się w  jedeu organizm.
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Listy ze Lwowa.
Lwów, 2 listopada 1920.

(®<ho manifestaryi antyserackicj. —  Zajęcie Wil- 
•a. — Cze W dla poleełych bohaterów. —  Posło

wio na zebraniach we Lwowie).

Soeya’Dtyczna manifostaeya przeciw aenato- 
odbiła się na ratuszu .wowskim erhem dla 

^uernóstów nieprzyymrctń. P. Sudhoff, y-dmi * 
^upeów tutejszych, w irterpelacyi wniesionej 
ńo prpZy(ivum miasta, poiłniósł szereg faktów, 
^owfHlząey-h, te socyaliś- i terrorem zmuszał' 

p iów do zamykania sklepów i wstrzymania 
*'? od pracy. Co więcej, interpelant porlkrśliŁ 

nawof polieya wojskowa ratwizywMła zamy- 
kać sklepy, dąc w ten sposób na rękę eocyali- 
* lycznej ma i Ge* a' yi. Brdano publicznie nnme- 
*? dwóch połicyantów, którzy iwzywali do za
mykania Rk lepów.
.'Bo«-valistom irt.erpelacya. tego rodzaju wielce 

nie porlobala, d'atego usUtwicznie mówcy 
Przerywali, przerywali również wiceprezydento- 

|rdy dawał wyjaśnienie, żo i w  Krakowie 
Pod o ty e fakty słę zdarzały.

Brzyjemnem natem ast echorc odbiło się we

Lwow ie zajęcie W ilna przez Żeligowskiego. 
Lwów, miasto kresowe, które tyle przecierpiało 
w obronie swej polskości, jest chyba najbl ższy 
Wilnu, które również natarczywie naetaje na 
swoją przynależność do Polski i wiele wskutek 
tego przeszło męczarni. Zaraz więc na p erwszą 
wieść odbyła się manifestacja rarodowa pod 
pomnikiem Ifi-kś-eicza , późn ej Rada miejska 
uchwaliła odpowiednie rezolucje, wToezcie na 
opobriem zgromadzeniu obywa te  skem  pod po
mnikiem Mackiewicza, po patryotycanem prze
mówieniu Biskupa Bardtirskiego. uchwalono ią 
dać przyłączeń a zietmi Wileńskiej do Polski ł 
odnośne uchwały zakomunikowano delegatowi 
p. Galeekiemn.

Lwów czci swicdch bohaterów, a liczba ich 
wciąż rośnie. Rocznice i pogrzeby dają do tego 
najlppszą sposobność. W czoraj odełorięto tabli
cę pamiątkową w  szkole im. Sienkiewicza, gd z« 
roz(*oczęła się obrona polskiego Lwowa zaraz 
w pkrwszym dniu inwazy; ukraińskiej; po po
łudniu odbył się pogrzeb czterech młodych bo
haterów, z k tó ry  b jeden Uczył lat ledwie 17, 
drugi 18, trzeci i czwarty po 20. Zginęli wszy
scy od szabel jazdy Budionnego, walcząc z po- 
święceniem w obrocie Lwowa i Ojczyzny. Jutro

Z martyrologii biaiwra nrńskiego.
Przód ciedawnym czasom doniosły telegramy

0 aresztowaniu biskupa m ftskiego, ks. Łoziń
skiego przez bolszewików. Obecnie doszły nas 
wrt-eśiuowe nuiatry mińskiego ^Sztandaru ko
munizmu’1, z k tóry  b dowiadujemy a ę  o przy
czynie aresztowania i wywiezienia w głąb Ro- 
syi czcigod.- ego  Pasterza.

W  artykue wstępnym z dii. 7 wraeśn a h. r. 
pisze „Szta.tutar komunizmu1*:

„Biskup Łoziński, o którego prowokacyjnem 
wystąpiimiu na rzecz wrogów naezych podczas 
pobytu dolfgacyi pokojowej polskiej w kate
drze mińsk ej psaiiśmy, zawezwany przez zar.ie- 
p  kojone tą :uritacyą na tyłach walczącej ar- 
m'i władze wojmne do wytłomaczeT ią swego 
postępowania, tlomaozy się w sposób nader ory 
ginalny i ze zdumiewającą w pust prostotą. Po- 
w ada on mutnowicie, żo uważa swe agitowa
nie po kościołach, na rzecz kowtrrewolucyjnej 
Polaki, en r7,"cz przyłączenia Białejnisi do „O j
czyzny1* polskiej i przeciw „wrogom 1*, to jest. 
przeciw Rej-uWe.e Sowietów d'atego za słueznc
1 iiprawnhunn, że pizecioź uważał się. uważa się 
i uważać się będzie z:t Polaka, 7.a O jtzyzrę zaś 
swoją uważa Polt.kę, życzyłby w ‘qo sobie przy
łączenia Białejrusi do Polski11.

Argumcittuje zaś bolszewicki Ołgan tak:
„To , że biskup uważa, iż ludowi bia,łorusk'e- 

rnu będzie lepiej pod okrutną stopą obszarni
ków i żandarmów polskich, niż w swem wła- 
sr.em robctniczo-włościańskiem państwie bez ob
szarników i bez żandarmów, to rzecz sumienia 
i litościwego sero.a księdza biskupa, biorącego 
na swą głonę krew mordowanych chłopów, po
żary patonych ws', krzyki gwałccmyrh ko-biot 1 
rozpaczhwy płacz dzieci białoruskich i żydow
skich. Tc, co u siebie w mkuzkan u ze swojemi 
znajomemi i kamratami o tym gada, to też nie 
nasza r/.o-z. A le czyż to nie ja»r,o, że takiej 
agita-yi ksiądz biskup nie ma prawa prowadzić 
publiezrie, bo za to będzie ukarany prawem 
wojny, jak wszyscy kontrrewolucyoaiiśd?**

Artykuł kończy się słowami:
„Skoro biskup Łoziński prpeln ł nie przypad

kową i riozrorzną omyłkęs lecz działa zgodDie 
ze swem „przekonaniem11, należy się postarać, 
aby swe „przekonania11 o zbawiennośc' pokŁiej 
kontrrrrwfiiucyi w bardziej oddalonym od zacho- 
Iniego naszego frontu mógł wyznawać mioj- 
scu“ .

Po W3rwiezieniu zaś biskupa stara s'ę towa- 
"zosz Marchlewski w artykule z dnia 11 wrze
śnia wylłom aczyć wzburzonemu ludowi, iż wła- 
łze sowii-tck e postąpiły słusznie i łagodnie, bo 
nmiast za&ądzić biskupa do więzienia. kazaDo 
'mu tylko „wyjechać do Rosyi, gdzie medej bę- 
lz 'e  niebezpieczny*1.

Po wita Mso m M i B. i  i
Rola prezydenta Stamów Zjednoczonych nie 

jest identyczną z rolą prezydentów republik eu
ropejskich, co więcej, zakres działania i wpły
wów prezydenta na politykę tak wewnętrzną, 
jak i  zewnętrzną państwa przekracza znaczn e 
nawet kompetencją króla angielskiego. N ic

więc dziwnego, że nie tylko Ameryka, afa i ea- 
ła Europa śledziła z naprężeniem ostatnie pra
wybory, osoba bowiem nowego prezydkjntą. zna
czy w Ameryce tyle, co program polityczny 
na prze.iąg najbliższych lat czterech .^
, Prezydent Wilson, w prow adzi innowację do 
stosunków politycznych Am eryki: wmieszanie 
się Stanów Zjednoczonych w europejskie za wi
kłani a poCifyczme. Nastrój wojeaiTy, jaki przed 
trzema laty ogarnął umysły całej ludzkości i 
brutalny sposób prowadzenia walki przez Nieui 
c.ów, były leai podłożom, które ułatwiło W il
sonowi rcal zacyę y go  zamysłów. Ameryka 
swą siłą gospotJarc7,ą i swą uzbrojoną dłonią 
zaważyła . a szali wypadków dziejowych. A le 
Wilaru pragrtók r ie  tyiko cLwilcrwcgu uporząd
kowania stosunków europęjskch, lo-w stałej 
łączności A mery ki z resztą świata i zastrzeże
nia Amoryco głosu przy kształtowaniu nowej 
karty dziejów ludzkości.

Ten program na przyszłość, koncentrujący się 
w  przystąpó.-Ju Stanów Zjednoczonych do Ligi 
Narotiów, nie znalazł w  Ameryce uznania- Roz
legły  się głosy: „Spełniliśmy już swój obowią
zek wobec Europy -  - chcemy nn przyszłość 
trwać dalej przy starej zasadzie: „Am eryka niech 
o sobie tylko myśli". Ma tern tle odbyły s ę o- 
statnic wybory.

0  osadzenie swego człowieka w  Białym Do
mu ubiegały się dwy. strontictwa: demokraci !■ 
republikanie. Cieka.v,’e są stosunki amerybań- 
skie. I-raa temi dwoma ugrupowań ami niema 
tam partyj politycznych, mogących wchodzić 
poważ-ie w rachubę przy ubieganiu się o ota- 
nowitka nacrzeł c  w  państaie, a różnicę pom ę- 
dzy temi dwoma głównym! ugrupowaniami nie 
stanowi jakaś odrębna iderJoga, lecz zawsze 
konkrenry akt chwili bieżąe°j, Zaztayczaj cho
dzi o atiłsunek do pewi ycb spraw polityki we
wnętrznej. ostatnio prziednńot sporu Btarowiła 
polityka zownętrzr a, bo społecznie Oba potężne 
sti o nś twa stoją obeonio prawie że na identy
cznej platformie.

Z walki wyborczej wyszedł zwycięzcą kan
dydat republikański, dziennikarz i  zawodu, 
Warden TI a r d i n g, pochod7.ący ze etanu Ohio.

W n u  x nim zwyciężył program odoeobnletua 
się Ameryki, zostawienie poStycanyich zawikłań

Oiągeieeie państwowej Lotarji Masowej
t d b ę d z ic  s ię  16  I 17 b . m .

Lo*y po 15 Mk. o8e»';a  du nabycia w domu bas-' 
towym pp. L e o p o ld  B r a a d s tS t t e r  i  S ka

K raków , K arm elicka 10. S OI

europejsk eh Europie, Stany 7.jedno: zono mają 
myśleć tyltoo o sobie, nawiązać stosunki gospo
darcze ze wszystkimi, a.io wdawać się w  żadne 
ideologie, bo to fnarsow o nie popłaca.

DJa nas kwestyą nieznik-rnie ważną jest, jak 
togo rodzaju separatystyczne stantw isLe Ame
ryki wpłynie t a  naszą sytuację polityczną w  
święcie. Są pod tym wzg'e_deTn pewne pociesza
jące objawy, ale są i pewne cienie. Dobrą, stro
ną wjgo w yo fan ia  się Ameryki ze spraw euro
pejskich będzie dla nas prawdopodobnie moż
ność uzyskana ca stałe odpowńdiiich naszym 
aspira/ yom granie na ■wschodzie, czemu sprze
ciwiał się ctotąd Wilson, marząc o odbudowie 
wielkiej, n <-podzieInej Rosyi. Również odpada 
nam kłopot z wilsonowską opieką małych na
rodów i mniejszości narodowych, co tak ut u- 
dniało nasz stosunek do L tw y , Rusinów i ży
dów. Niepokoi nas natomiast nawiązanie ze 
strony Ameryki stosunków handlowych z Ntem 
eami i ośwadczenk- republikanów, że nie myślą 
zawierać układu wojsk owego z Anglią i Fran
c ją  ra  wypadek nowego konfliktu z Niemcami.

Jasno sprawy z rzoczyw l-ugo programu no
wego prezydenta i ze stosunków, jak e się od
nośnie do tego programu ułożą, dziś zdać sobie 
jeszcze nie m rina. Należy wyczekać spokojnie 
do wiosny. Gdy 4 mar a nowy prezydw t wpro
wadzi się do B ‘ałego Domu, gdy obejm'e rząuy 
i wypowie, a raczej poz-mołi odczyfttć swe p'orw 
SłC do koogresu, w tedy dopiero można,
będzie coś konkretnego na ten temat pow ę- 
dzieĆ.

Zanotować tu j^ z e z ę  nałoży dwra fakty, j« -  
dea, mogący świad'ezyć ujeorrie o stosunku no 
we go prezydenta do Polski, drugi znowu dodar 
tnio. Polacy głosowali podobno nie za Har- 
ding^esn, leci za Coa‘«n .  Fakt d rn g : na w y
bitna stanowisko swego współpracownika chcą 
to w y  prezyd<mt pbwołać naszego w ie ’k;ego 
pciyjadeła, senatora Hoovera. F. B.

Dsniosie znaczenie wyharu Hardinga.
Now y Jork. P. A . T . (B .k kor.) O ostatecz

nym rezultacie wyborów na prezydenta dono

szą, fe  897 wyborców oświadczyło się za B a r- 
d ł u g o m ,  139 za C o i e m .  Szczególnie wieł- 

kio było zwycięstwo H a r d i n g a  w  K s ł i -  
f  o r.n.i.L, gdzie odbywało się również głoso

wanie nad ustawą przeciwko obcym, skiero
waną przeciwko J a p o n i i .  Na H a r d i n- 

g  a padły wszystkie glosy niemieckie i irlandz
kie. W  kolach politycznych charakteryzują 

znaiCzne zwycięstwo H a r d i n g a  w tan spo

sób, że posiada ono widoczne ostrze przeciw
ko Europie i Lidze narodów.

Warszawa. (Teflef. w ł.) Kortrkandydatami 
H a r d i n g a ,  prócz C o z 1 a, byli C h r i s t e n- 
) e «  i D e b b s .  Warren G. H a r d i ng jeet od 
dłuższego czasu pierwszym prezydentem, który 
wyszedł z łona partji republikańskiej. Jako ia- 
ki u l.odzi za reprezentanta polityki truetów, 
polityki wzbogaconego niebywale przemysłu 
amerykańskiego, który mil onowe furalusse rzu 
cii na szalę dla poparcia swego kandydata. 
W ybór II a r d i n. g  a oznacza upadek programu 
Wilsona i  powrót do doktryny Monroogo.

Hardijig i Cgx.
Warszawa. (Telef. wł.). N ow y prezydent 

Stanów Zjednoczonych Warren Harding, lc z y  
lat 55 i tjest z zawotlu dziennikarz«n. Jako 
syn niezamożnego lekarza zmuszony był od 
wczesnych lat zarabiać na życie i jął się pra- 
ey drukarskiej. Później objął kierownictwo 
dziennika „Marion Star11 (Marion, Ohio), który 
pod jego  kierunkiem uzyskał wybitne stanowi
sko wśród prowincyonalnej prasy. W  r. 1912 
znaczną większością głosów wybrano go do 
Senatu, gdzie pracował w  wydziale spraw ze
wnętrznych.

Wspomnieć należy, że jego kontrkandydat 
C o x pochodź.! również ze stanu Ohio i tak 
samo rozpoczął kary erę jako drukarz, poczem ■ 
przerzucił się przez dziennikarstwo do polity
ku Tak 7.3'ęc obaj mężowie stanu, których naj
potężniejsze społeczeństwo świata uznało za 
godnych współubiegania się o najwyższą go
dność, jaką rozporządza —  wyszli z zawodu 
dziennikarskiego.

PR A S A  FR AN C U SK A  O HARDINGU.
Paryż. P. A . T . (B. W olffa). „Echo de Fa

rb "  wyraża zadowolenie z powodu kieski W il
sona i  jęgo dyktatury," jak niemniej rządów

jego kl0 d  Dziennik sądzi, że w ybór H a r 
d i n g a  nie przyniesie żadnego stanowczego 
zwrotu w  polityce zagranicznej. W ybrany zo
stał mąż, naloźący do świata handlowego, k tó
ry życzy sobie porządku wewnętrznego i ostro
żności w polityce zagranicznej. „M alin " na
zywa Hardinga mężom otwartości i jasności. 
„P etit Journal11 nazywa wybór H a r d i n g a  
ciężkim ciosem dla internacjonalizmu, a zw y
cięstwem nacjonalizmu.

Skład nowego senatu amer^ansk ege.
Waszyngton. P. A . T. (R. kor.). N ow y  senat 

amerykański będzie się składał z 57 republi
kańskich, a 89 demokratycznych senatorów.

Kowy rząd Stanów Zjednoczonych.
Paryż. P. A . T . Radio. W edle ,Daily Mail", 

Harry D o a g b e r A y ,  który długo współpra- 
*towal s H a r d i  n g ‘em, ma być zamianowa
ny gen. prokuratorom, John W  e e k e, członek 
kom isji d l* spraw morskich senatu, ministrem 
marynarki, Herbert Hoomer mimstrem fiuan- 
sów, albo spraw wewnętrznych, W ill Haves, 
albo John K ing minisrom poczt, Henry Wal- 
lace ministrem rolnictwa, geDerał Pershing, 
albo generał-major W ood ministrem wojny. 
Dawny poseł w Paryżu Herrick ma wejść do 
rządu jako sekretarz państwa.

Wilson wytrwa do k&ńc?.
Paryż. P. A. T. (B. kor.). Nowojorskie dzien

niki są zdania, że pierwszym ćz.ynom nowego 
kongresu będzie uchwała na korzyść L ig i na
rodów, z pewnemi jednak zastrzcżonianiL Po
głoski, jakoby W i l s o n ,  który jest cierpią
cy, miał zamiar bezpośrednio zgłosić dym is ją  
i powierzyć kierownictwo państwa wiceprozy- 
dontowi, zostały zaprzeczone przez sekretarza 
W i l s o n a ,  T  u m u 11 y*ego. W edle tego zar 
przeczenia chory prezydent 7,amierxa do koń
ca wytrwać na swem stanowisku.

Kalifornia przeciw Japonii.
Paryż. p. A . T . Biuro fceresp. Jak donoszą 

ze San Fran-isco, oświadczyła się Kalifornia 
z: oczną większością za zarządzeniami, irru.inia- 
jąeemi nabycie gruntów przez Japończyków w  
Stanach Zjednoczonych. Dzienniki non ojicrskiie 
wymaźają zdanie, ięauchwała ta w yw oła niewąt
pliwie naprężenie w  stosunkach między W a
szyngtonem a Tokio.
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K R O N I K A .
Kraków, 6 listopada.

N C W JC YAT W  K R A K . K O N W EN C IE  Oi>.
E O N IF£ .\TR oW  został już o»la lcezaio zorga
nizowany, a funkcyw magistia nowicjuszów 
objął w  nim O. Franciszek W y  c i 3 1:. Pociesza
jącym  jrwt znaczny napływ kacety dat ów do z a 
konu, tak. że obecnie są w  ncwicyacie tylko 
dwa miejsca w ciao. W  toa sposób zestaje za
pewniony byt Prrrwkfeyi polski ■] zakonu 00 . 
Bonifratrów, której odrodzeniu stawiano wieb 
kio trudności specjalnie zc strony wrogich nam 
aa każdym .kroku Czechów. Bilskie już usmno- 
dzietErenie Prtw ineyi polskiej, tego pełnego za- 
ełtęj zakonn, powita zw szczególnom zadewoło- 
niem Kraków  —  świr.dek od trzech w ieków  je
go  dobroczynnej działntoośd.

ZB IÓ RKA P IE N IĘ ŻN A . Magistrat zezwolił 
Tow . .Praca narodowa k.jbiet ’połskicli“  w Kra
kowie na urządzeni'! zbiórki pienięiutj dala 
7 b. m. przy stolikach, na celo utrzymania 
„D cciii rodzinnego im. Tad. Kcśeraszkr1' przy 
uk Jagiellońskiej i. 11.

KURS K R A W IE C K I I  B IELIZN IAH SK I. 
Celem zapewnienia sobie dostatecznej Te?ci in
struktorek, mających przeprowadzać na pro
w in c ji kursy kroju i szycia, urządza Krr.jowy 
Patronat rękodzieł i drobnego przemysłu dla 
ich wyszkol :nfa npccysfcy kin*. który rozpocz
nie się w Krakow ie w  drugiej połowio b. m. 
i trwać będzie około 4 miesięcy. Na kurs zesła
nie przyjętych 20 kandydatek z ukończoną co- 
naimuiej 3 klasą wydziałową, oraz pracujących 
w  zawodzie krawieckim i biePźntaTsknn przy
najmniej od lat 3. o ile  ukończyły lat 21. Nauka 
jud  bezpłatna. Patronat będzie się starał uzy
skać stypedya dla kilku niezamożnych frek- 
wontatek z prow incji, w  kwocie po -500 mk. 
miesięcznie.

Po ukończeniu kursu znajdą absolwentki za 
jęcie jako instruktorki, wzgTęrlnło kierowniczki 
kursów krawieckich i bfetfitr.arsk:ch w  urządzo
nych przez Patronat szwalniach prowineyonsł-; 
nych. Podanie o przyjęcie na kurs, opatrzono 
odpowiednimi dokumentami. wnosić należy do 
biura Kraj. Petrraatu  rękodzieł w Krakowie, uk 
Smoleńska 12. I  p. do dnia 20 b. m.

O D CTYT O EG IPCIE  Przebywający chwi
lowo w kraju p. Bohdan Pochoski, który od lat 
dwudziestu pracuje, jako inżynier kolejowy, w 
Egipcie, wygłosi r.a prośbę dyrckcyi Muzeum 
przemoR1 owego dziś. t. i. w sobotę 6 b. m.,
0 godz. 7 v  ieczćr. edezrt n. t. ..Egipt“ .

W  S T Ó W IE  K R A D Z IE Ż Y  OBRAZÓW
* 1

z galerr* Iwowskiei dowiadujemy się, że spra
wcy kradzieży podrzucili w  budynku kolumny 
iwmi/chodei-rai przy ul. Kamiennej, 13 bardzo 
CBimreh obrazów. z których zdołali już usunąć 
znaki nrorrrJne. M iędzy turni obrazam i znajdu
ją sie dzieła Grottgera, Stanisławskiego, Chle- 
howskiega, Grabowskiego i  innych sławnych 
nasr^eh nratp.rzr. j

PRZEJECHANI PR TEZ WÓZ. Wczoraj rano 
przejechany zestal w Podgórzu przez wóz Giersou 
Śymrhowicł, doznając skaleczenia ręki I licznych 
kontu/yi n a  calem ciele; podobny wypadek spotkał j 
wczoraj idącą przez ulicę Starowiślna służącą, 
Apolonię B^iDk. która odniosła wiele obrażeń na 
twarzy i klatce piersiowej. W  obu wypadkach 
interwenirwiato Pogotowie ratunkowe.

ZŁAMANIE RĘKL Boboszyński Edward, radca 
■wyższe-r» sądu kraj.. poślizgnął się wczoraj k i  uL 
Senae!:: ’ ! i doznał złamania prawej rękL Pogoto
wie ratunkowe cdrioliło nieszczęśliwemu pomocy
1 odwiozło er> do mieszkania.

ZATRUCKJ GAZEM ŚWIETLNYM uległa wezc- 
ra.i TP-Iotr'a slnżąca. ICrwni-na Strokacz, zamie
szkała w domu pr.;v ul. Sławkowskiej 1. 8. Lekarz 
Pogotowia orzywióeił ją wkrótce do przytomności 
i  odwiózł do szpitala.

RANJOYY PRZEZ W ŁASNĄ ŻONĘ. Woźny ma
gistrat:;, bózef Sałetnik, w sprzeczce ze swoją żo
nę otrzymał od wojowniczej _ połowicy ciętą ranę 
nad prawem okiem, zadarta jakiemś tępem narzę
dziem. Pogutowio ratunkowe, opatrzywszy ranne
go. poWtło go opiece troskliwej małżonki.

W ŁAMYWACZ. Aresztowano 26-lctniego Chieh 
Bory ra z Łodzi, który w hotelu Royal włamał 
się do pokoju por. Kleusr.era. na rzom jednakże 
zosta ł nrzrtrzyninny. Frzy aresztowanym znale
ziono 5 wytrychów i inne narzędzia do włamania; 
Iłoraer podejrzany jest nadto o szereg innych kra- 
dz'Cżv hotrlnwYch międzw innemi w k.otelii Gity.

ARESZTOWANO Marce Stefan, lat 20. służącą, 
która, r.a azhorl.' swej cblebodawezyni, Elconorr 
K'st!inaed. skradła rozmaite przedmioty z garde-

,bv i łń-TDnv. wartetei kitkmiairtii tys. nwrek.
M AŁfirETN I ZŁPCZYNCA, 15-lctni Filip Zalta- 

gło. słrraićR Łucji Seralin 5 dolarów. Zabagłę are
sztowano. 4

KRADZIEŻ WOZU Z KONTEM. Gospodarz 
z Toń. .Tózef Poda. doniósł noliryi, że wczoraj 
po pnł. skradziono mu n  Rynku Klcparskim wóz 
z koniem w-nrości (>O.0ó0 mk.

ZA  W YK U P ZIEMNIAK ÓW skazał ITm d walki 
z lichwa Tlel tne i JP ry j Matzner — każdą na grzr- 
v-nę óPOO mk. lub Utbdni aresztu, zaś za sprzedaż 
ziemniaków po wrmrrownoreb renach Wiktoryę 
Kor;d na grzywnę 1000 mk. łub 10 dni aresztu.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoroio-
cicznc stacyi radiot‘J 'graficznej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień ”6 b. m.t 
Giimutno,' cieplej, wiatry południowo-wschodnie.

Z Polski i ze śwista.

ZNISZCZENIE POLSKI W  ŚW IETLE CYFR.
Yv rozmiaru ukazało sre pismo drukowane po 
francusku p. t. ,.La vie polonaise" wydawane 
przez Kom itet obrony narodowej w  Poznaniu. 
Niezależnie od zagadnień politycznych, przed
stawia ono także naszą ruinę ekonomiczną, bę
dącą -wyirtkiom wojny światowej. N iektóre cy
fry  pwfriadają ogromną wym owę: Oto na zie
miach dawnego Królestwa Polskiego zawieru
cha wojenna wywróciła niemal eo jedenasty 
dom, a w  Małopolsee co trzynasty. W  Króle
stwie wyrąbano ItO.COO hektarów lasów, a w 
Malopob-ce 210.000 hektarów. W  Królestwie za
rekwirowano prawie połowę koni i  połowę 
bydła. W  Małopcłsee liczba koni, bydła i trzo
d y  chlewnej zmiejszyla się o 30 do 60 procent. 
Ogółem wartość straconego w ten sposób przez 
Polskę inwentarza ztasowi pięć Ą pół miliarda 
franków.

Niomcy wywitśU prawie wszystkie motory^

maszyny, transmisje i  urządzenia fabryczne. 
Motory elektryczno i parowe, zniszczone lub 
■uwieziono, odpowiadają sile 110.700 koni paro
wych, waga instalacji zniszczonych lub uwie
zionych wynosi 100.000 t-enn, a metalów 215.000 
toon. 1’rzed wojną v. ioiki przemy.il poJ&kl, nic 
licząc kopalu, zatrudniał 320.000 robotników, 
zaś w 1018 poku liczba ich spadła do 48.000. 
W  sty<^zaiu 1014 roku Królestwo posiadało 
1250 lokomotyw, a pod koniec niemieckiej cLu- 
pącyi zaledwie 800. Liczba wagonów pasażer
skich spadła z 1685 do 925, a to wat owych 
z 34.430 do 10.975.

ZIEaHA G O RLIC KA  D L A  AR '.H I OCHO
TNICZEJ. Nadesłano nam listę o Par, złożonych 
w  gotówce i w koniach przez ziemian i włościan 
Ziemi Gorlickiej na rzecz armii oehotnezej. 
W  gotówce złożono 721.147 mk. zaś koni c f:aro- 
waJi: ziemianie 13, a włościanie 6. Nadmienić 
należy, ie  pafcryotyczna ludność pow. gorlick ie
go  subskrybowała nadto na pożyczkę [>aństwo- 
wr> przeszło 25 milionów.

W YW ŁA SZC ZE N IE . Tuwiafowa kom isja 
ziemska w przemysłu przeznaczyła do wyka pie
nia i rozparcelowana następujące majątki: Na
kło, własność M. Schachtora, Rokrzyce M. 
Schachtera, Tlareczko M. Griinspana, Grochó
wce D. DołinieuskiegO, Środrke i W ola  K rzyw ie
lk a  Miec.zyslawa Jocza, B ira t i esc Zofii ks. Lu- 
bourrskie.j, Plcszowic-e Jacw igi ks. Imbomrr- 
skiej. Nohrybka Karoliny ks. Luhcniirskicj, Paś- 
kow ice W ładysława Kochan emskiego, Olsza- 
ny Tadeusza Żebrociclego i  majątek państwowy 
Malehowiee.

Pow iatowa komisya ziemska, w  Debrom:lu 
przeznaczyła do wykupu a i pareelr.cyi następu
jące maiatki: Rorwust Edmunda Nowackjego, 
Pcsadę żżc we miejską W ik tem  Żurowskiego, 
K otów  spadkobierców Spctta. Brzozowa Nata
na Steina, Lachowa Władysława Dudzińskie
go  i majątki państwowe Itiibiee i ITzedzieT- 
nfc*.

F A IiR T O A  DOLARÓW  W E  LW O W IE  Połi-
cya lwowska wykryła, iż niejaki Izaak Brana er 
fabrykuje na wielką skałę fa lsy fk a ty  dolarów 
Łuner., które nąstepnie, przy -pomocy agentów, 
rezsprzedaie —  głównie cbclopcui —  we I,wo- 
wip i w  rńśnydi rnnyeh miejscowościach wscho
dniej Małopolski. YTspóluicy dorobili sm w  Trró- 
tkksi czasie majątku, w  kwocie około 40.006.000 
marek. Aresztowano już jodnogo z głńwnnch 
agrntów  Bratraera, nioiakiego Fischla Ha.ftla 
7. Niżankowic.. Sam fabrykant* zdołał uciec, 
lecz i»obiva jest już na jego  tronie*

LO K a U T w  a p t e k  a c h  w .a e s z a w -
SKICH. Od niepamiętnych czasów apteki, jako 
iustytucyc sanitarne uij-teczności publiczne;, 
runkcycnowały bez przerwy od godz. 8 rano 
do godz. 10 wieczór z codziennym dyżurem 
nocinym. Pracownicy zaś mieli podział pracy 
.,dw um ianow y", t. j, praca trwała od godz. 8 
rano d o .3 po poł. dla jednej zmiany i od 3 
po pof. do 10 wieczór, dla drugiej zmiany. 
W  czasie wojny, ponieważ znaczna część praco
wników aptekarskich wstąpią do wojska, co 
spowolowało chw ilowy bras sił pracujących 
w  aptekach, zezwoliło Ministerstwo zdrowia 
publ. na zredukowanie (na  czas wojny) liczby 
godzin czynności w  aptekach. Właśc-Iciclc 
aptek warszaw..kich skorzystali z tej ulgi i za
prowadzili u siebie pracę na jedną zmianę. Po 
czątkowo, uważając to  zarządzenie za tymcza
sowa, zg-ixlzdi się na nie pracownicy aptekar
scy, obecnie jednak, widząc, iż właściciele aptek 
w porozuminiu z okręgowym Urzędm zdrowkt 
fn. Warszawy, praemą stan powj. Aszy utrwaEć, 
żhfrózdi gremialnie strajkiem. W  odpowiedzi 
na to groźbę, właściciele aptek warszawskiclj 
wymówili kołlektywnie swym pTaeownikOTn po- 
sady z dniem 4 listopada r. b. Wszelkie usiło
wania załagodzenia konfliktu przez Związek 
zaw. pr. farm., rozbiły się. y

K A R A  ŚMIERCI ZA D EFRAU D ACYĘ. Przed 
trybunałem sądu wcisk. O. G. krakowskiego 
toczyła się w W arszawie od 16 do 27 z. m. 
rozprawa przeciw W ładysławowi Pnńczy.s/.yno- 
wi, falso Ludwikowi Kłosowskiemu, który jako 
sekretarz sądn wojsk. O. G w  Warszawie, do
puścił się milionowej .defraudacji depozytów 
kasowyeh, nad którymi miał powierzoną piecze. 
Pańczyszyn, z zawodu kelner, syn stróża ka
mienic/mego wo Lwow ie dosłużył sTc w Legio
nach stopnia sierżanta, a w listopadzie 1918 r., 
na podstawie sfałszowanego świadectwa z u- 
konczooej 7 klasy g  rr.n., uzyskał nominaeyę 
na pod nor. i w  tej randze pełnił służbę sekreta
rza sądu O. G. w Warszaw-ie. Przez cały rok 
1919 i początek 1920 prowadził życie hula
szczo rozrzucał pieniądze, któro —  iak raz 
twierdził —  wziął w posagu za żoną, to znów 
odziedziczył w  spadku po matce. Tymczasem—  
jak rozprawa wykazała —  pieniądze te pocho
dziły z kradzieży depozytów kęsowych, której 
to kradzieży dopuścił się oskarżony, pozorując 
ją włamaniem, dokonanem y z ^ z  niewiadomego 
sprawcę. Do rozprawy pcwełrtno 50 świadków, 
których zeznania pozcstcwaly w jaskrawej 
sprzeczności z fhwoaezpnfem s?e oekarżon gro. 
Trybunał, po skończonej rozprawie, skazał 
W ładysława Pańczyszyna na karę śmierci, jego 
braki zaś, Edmunda, za dezercję i fałszywe zo- 
zna.Ti-a na koi-zyść nlerwszerro oskarżonego, na 
6 miesięcy w:ezienia. Rozprawie przewodirczid 
spocyałnie z Krakowa delegowany, major korp. 
sąd.. Dr Tadeusz G?żeński, oskarżał prokurator 
nodnułk. Joezt, broni? adw. Dr Przeworski.

7G 0N  W YB ITN FG O  PR ZYW Ó D C Y S fłCYA- 
LTSTÓW. Dzienniki donoszą, że w Wiedniu 
zmarł nagle socyałno-domokratyczny członek 
senktn czeskiego z Mor. Ostrawy, Piotr Ciogr. 
Zmarły odgrywał swego czasu dużą rolę w  ru
chu soeyalno-demokratycznym wśród robotni
ków  polskich Zagłębia Karwińsldogo i Ostraw- 
skiego i  swego czasu wybrany został nawet 
głosami robotników polskich do parlamentu 
fftistrwackipgo.

DEMONSTR AC YE  ANTYSE1W1CKIE. Na 
niemieckiej teehnice yr Bornie Męrawsktcm

przyszło w  ostafnlcli dniach do gwałtownych 
demonstracji antysemickich. Studenci niemiec
cy domagają się wykluczenia z techniki stu- 
dentów żydowslcicl!.

M A N IF E S TA C Y JN Y  idKJRZEB A N G IE L 
SKIEGO ŻOł N IE R ZA . W  najhHższycL dniach 

| odbędzie się w  Londynie symboliczna uroczy
stość pocłiowania w  opa«ctwie Wcstminster pro- 

! chów nieznanego 'iołmcrza angielskiego, polc- 
jg łego  ua polu walki. Zwłoki nieznanego żołnie
rza przewiezione będą z Fraucyi, poczem kcu- 
dukt pcgrzN iowy przejdzie prze* główne inice 
miasta. Za trumną będzie postępował król, jako 
w ielki żałobnik w  hnżanłu esłego naro<łu. W  o- 
toczoniu Icróla będą postępowali za trumną naj
wyżsi dostojnicy państwa, cyw ilni i wojskowi. 
P rzy spusz rzanui trumny do mogiły dane będą 
salwy, naL ins marszałkom, poczem trumna bę- 
dzia zasypana ziemią, przywiezioną z Franeyi 
z pola walki.

odzieżow ych ’, c zy li razem  157.100. —  Mkp. 
rocznie, lub 13.091 m iesięcznie.

D la  urzędnika rangi najn iższej, sam otne
go  roczn ie 48.000.—  Mkp. tytu łem  płacy 
i dodatków , o raz Mkp. 12.000.— , tytu łem  
(loinmku odzieżow ego , c zy li Mkp. 5.000 —  
m iesięcznie.

Porów nan ie  tyc li p łac z św ieżo rrcbwa- 
lonym i p rzez Sejm  p łacam i urzędn ików  pań
stw ow ych , w ykazu je  korzystn iejsze trakto- 
wanio urzędników  K as oszczędności, ponad
to  zaś otrzym ują urzędn icy K as  dodatk i 
odzieżow e, w ynoszące Mkp. 12.000.—  ro 
cznie, czyli Jtkp. 3.00*0.—  kw arta ln ie  dla 
urzędnika, zaś Mkp. 0.000.—  d la  żony  
i Mkp. 2 .400 .-- roczn ie d la  każdego  dzie
cka aż do caw orga dziec i w łóczn ie.

W ysokość  doda tków  odzieżow ych  (k tó 
rych urzędn icy państw ow i .w ca le  nie o trzy 
m ują), by ła  prawdopodobnie por. odom strsj-

W yobnrfn ia całego społeczeństwa angielskie-jku, urzędnicy K as  zażądali bow iem  Mkp.
go zestala poruszona do głębi zapowiedzią tych 

j wszystkich szczegółów ceremonii, która ma 
l symbolizować uhigi wdzięczności całego naro
du względem swoich bohaterskich zmarłych.

PO M NIK  N IEZNANEGO ŻOŁNIERZA. Fran
cuska Rada ministrów postanowiła wnieść na 
najbłiżezem posiedzeniu w  Izbie aeputowauycli 
projekt ustawy upoważniającej do przenieś' mi a 
i pochowania w Panteonie w  dniu 11 listopada, 
jako w drugą rocznicę zawieszenia, broni, zwłok 
jednego z nieznanych żołnierzy francuskich, 
jednego z tych, którzy padli na polu chwały 
i pochowani byli w bratniej mogiło.

TR YU M F FRANCUSKIEGO A W IA TO R A . 
Z Paryża, donoszą: Aw iator francuski, Derome-
nc, osiągnął rekord światowy w  zakresie szvb- > ' , . ,
, . ■ " .“  i i  f -   ̂ ś-ir u y  do od m ow n igo  stanowiska. W  m emo-kosci. osiągnąwszy S7.vbkoso przenosząca 3001 - , . , ■• , • „  - • ,« i * - rr.nnA iŁwywiti hfs

18.000.—  dodatku  d la  urzędniku, 50% te j 
k w o ty  d la  żon y  i  20% dla każdego dzie 
cka. Zarządy obu R a *  na wspólnych na j
przód obradach kom ite tów  i  na plenarnych 
następnie posiedzeniach, p rzysz ły  do prze
konania, że żądania urzędników  « ą  nic ty lko 
wyrgórowane i nieuzasadnione istotnym i po
trzebam i, a le  ponadto nic cladzą się one 
pok ryć  doehodanu K as, m ającym i, jak  
w iadom o, ogran iczęny  zakres działania i  n ie 
m ającym i m ożności rozszerzen ia go  na in
teresy bankow e lub handlowe.

R óżn ice, k tó re  nie zosta ły  uwzględnione, 
nie są enaczne, jednak  m ia ły  ono znacze
nie zasadnicze, a  form a, w  jak ie j postaw io
ne zosta ły  żądania, musiała skłonić zarzą-

l Uomctrów na godzinę.

Zawiadomienia i komunikaiy.

I OTWARCIE W YSTAW Y W  ZWL\ZKU AR- 
j TYS TóW  (Dom artystów, pl. św. Ducha) nastąpi 
w uied-. olę 7 b. m. o godz. t l  rano. W  wyśtawie 

jbiorą uchla}; Czcrwenka. Gramatyka, A. Hiroń, 
, Klimowski. Malicki. Mienńwca. Niziński (wystawa 
ipoamioitaa.), Ci stereichówna, Pichor, Pinkasówna, 
1 Poł, Żurawski i inni.
| Z TOW. NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH, 
i Posiedzenie krak. Koła Tow. naucz. Bzkńł wyż- 
' szych odbędzie się w sobotę 6 h. m. w  sali 43 
Ciill. Nov„ o jrodz. 6 wieczorem. Referaty wygio- 

' szą: proL Erabłoc na temat: ..Keputacya plac w 
‘ zakładach prywatnych11 i prof. Weiner na t mat: 
; ..Mcmoryał w spraiyio ustawy o l egulacyi płac“ .

Z teatrów krałcowsklch.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuui-

rya le  sw oim  bow iem  urzędn icy ośw iadcza
ją, że  „o d  żądań swoich nie odstąpią aiii 
na fen ig a ", czy li, że  uchw ały zapaść mu
szą p o  myśli, żądań —  inaczej stra jk ! Z a 
rządy K as  z io ..umiały, że  ustąpienie pad 
takim  terrorem  m usiałoby spow odow ać 
w  niedługim  'czasie now o żądania i  n ik t nio 
m oże za ręczyć , że za  dw a lub tr z y  ty g o 
dnie n:o w p łyn io  n ow y  m cm oryał z nowem  
żądaniom 50.000.—  dodatku odzieżow ego  
z uw agą, że  od  żądań swoich urzędn icy nie 
odstąpią ani na fen iga ! Zupełne n iouwzgłę- 
dn ien ie m ożności podobnych świadozeń ze 
strony instytuey i, k tó re  w  tym  w y ją tk o 
w ym  roku, mając nadzw ycza jn e dochody 
z  p row izy i od sabsicrypcyi p ożyczek  pań
stw ow ych , m og ły  w  bardzo szero ldej m ierze 
uw zględn ić istotn ie tiudne położen ie nie
w ie lk ie j lic zb y  sw okh  p racow n ików  i 'u s y -

kiiją: Dzisiaj wznawia teatr jedną z rzadziej gry- tuow.ać ich znacznie lep iej, an iżeli cały ogó ł
wanvch liomerdyi Al. Fredry, przepysznego „n ie j-  ; -  ___ . , /  • , . g
kiego człowieka do małych interesów*1. Sztuka I lrwędTnkow państw ow ych, gm innych x m-
otrzymnje nowe dełcoracye pędzla Z. Wierdaka, j nycłi inatytucyi fh iansow ycli, dow odzi, że
Eeż. Dr Z. Nowakowski, występujący pierwszy 
raz w cboraktcr/.c reżysera na nasiej scenie.

PIERWSZY PORANEK ARTYSTYCZNY odbę
dzie się w niedzielę d. ł k a #  godz. 11 przed 
poŁ w teatrze „Bagatela". W  poranku tym wezmą 
ndział wszystkie siły „Bagateli11. P. Ciesielska, 
przy łtt8k',wnii akompaniameticra Dra Jacbime- 
i kiego udśpiewa arye operowa. P. W  w, wic® wy
powie swoje najnowsze monologi. —■ Bilety do na
bycia w kasie „Bagateli". Dochód z poranku od
dają artyści bezinteresownie na biednych m. Kra 
żotra.

Z TEATRU „BAG ATELA" komunikują: Premio- 
ra „Moralności pani Dulskiej11 odegraną zostanie 
w poniedziałek 8 b. m. Niezrównana tragifarsa 
Zapolskiej bedzio r»ystawiona według oryginal
nego soenarynsza premiery lwowskiej, którą kiero
wała sama autorka. Wykonawcą roli Zbyszka bę
dzie p. Nowacki, który pierwszy kreował ją na 
sectiie lwowskiej, Dolską bedzie p. Dąbrowska, za
liczająca tę rolę do najlepszych w swoim re- 
pertuarzet.

Repertuar tsatm miej. Im. J. Słowackiego.
Sobota 6 b. nm „W ielki człowiek do małych

interesów".
Niedziela 7 b. m.: Po poł. „Weteran"; wieczorem 

„Wielki człowiek do małych interesów".

Repertuar Teatru powszechnego.
Sobota 6 b. m.: Po pot „Obrona Częstochowy11 

(dla młodzieży szkolnej!: wieczorem „Baby11.
Niedziela 7 b. m.t Po poł. „Królowa róż1*; 

wieczorem „Baby11,

Repertuar „Bagateli".
Sobota 6 b. m.: „Tajfun11.
Niedziela 7 b. w.: Po poŁ „Sprawa Kaisera11; 

wieczorem „Tajfun".

Repertuar ,.Nowości".

Sobota 6 b. m.: „Polska krew".
Niedziela 7 b. m.: Po pok „Księżniczka, dola

rów"; wieczorem „Dama w gronostajach".
iar 'i — —  ■ HffiS

6 b s y  p u b l i i c z f ó s .

W sprawie stralfru arządników krakow
skich Kas Oszczędności.

U rzędn icy  m iejsk iej i  p ow ia tow e j K a sy  
Oszczędności w  K rak ow ie  rozpoczęli 
z dniem  5-go b. m. stra jk  z  pow odu  nie
zupełnego uw zględn ion ia  postu latów , za 
w artych  w  m em oryale, w jiiesionym  do 
w ładz nadzorczych  obu Kas, a  zarazem  

og łos ili kom unikat w  pismach codziennych, 
k tó ry  to  kom unikat m a uzasadnić pow ody  
stią jku . Po iiiew aż treść kom unikatu nie 
zaw iera  szczegó łow ego  zestaw ien ia  obecnie 
przyznanych  poborów , a  tom samem nie 
claje m ożności ocenienia, c z y  istotnie zacho
dziła  potrzeba  siągn ięeia  do  tak  d rastycz
n ego  środka, jak  strajk, w  instytucyach 
takich, jak  K a sy  oszczędności, p rzeto za
rządy  tych  in s ty tu c ji są zn iew olone w y ja 
śnić szerok iej publiczności p raw dziw y  stan 
rzeczy.

P ob o ry  urzędn ików  obu K as  zostały osta 
tnimi uchwałam i zrów nane i  w yn oszą  one:

D la  urzędnika rangi I .  żonatego  i  obar
czonego rodz ną, z łożoną  z  żon y  i  czw orga  
d z iec i M arek po łskkh  133.500.—  roczn ie, 
tytu łem  p łacy  i  doda tków  drożyźn ianych , 
ora * _ Mfcp._ 23.600.— _ ty tu łem  dodatków

strajk  b y ł rozpoczęty  lekkom yśln ie  i n ie 
m oże l ie z jT  na sjympatyo rozw ażnej częśc i 
społeczeństwa.

Zarządy  K a s  p ow zię ły  u chw ały  sw o je  po  
bardzo wyczerpującym  naradach ł, nieste
ty , odstąpić od  nich pod groźbą  da lszego  
wwroru n ie m ogą Urzędowani* w  Kasach, 
ialokolwiek w  zm niejszonych rozm iarach, 
odbyw a sio b ez  p rzerw y  i najkonieczn iejsze 
potrzeby stron są zaspakajano p rzez D y 
rektorów , spelniaijącyck obow iązk i strajku
ją cego  personalu.

K ra k ów , d.tiia 5 listopada 1020 r.
Zarządy m ieisk iel I  p ow ia tow e j 

■ '  " ’ K a sy  oszczędności w  Krakowie.

Millerami jako naczelny redaktor.
Z powodu wyboru nowego prezydenta. „L a  

Lantem e1* przypomina, jak  w  latach 189S 
i fi tym spełniał funkeye je j naczelnego r o  
dakt oi a.

O oznaczonej godzinie Millerand zjawiał się 
w  swym gabinecie. Meble, obicia i dywany, 
wszystko tu było zielone. Bystrym rautem oka 
obejmował swe biurko, by stwierdzić, że nikt, 
nie ośmielił się naruszyć jogo porządku. K ładł 
koło siebie zawsze pełną papierów teczkę, sre
brny zegarek, z którego nio spuszczał oka 
i w tedy wzywał swego sekretarza. W ita ł go 
uprzejmie, ale krótko, w  imię zasady: czas, to 
pieniądz, zabierał się bezzwłocznie do pracy. 
Z małej kartki, na której w ciągu dnia notował 
sobie pytania, odczytywał je, informując się 
kolejno o liczbę nakładu, sprzeda* pisma dnia 
poprzedniego i  tym podobne kwestye, następnie 
wydawał rozporządzeniu. Przez ton czas redak
tor polityczny pisał artykuł wstępny, zawsze 
tej samej długości, na któroj miał przeznaczony 
25 cło 30 minut. Naczelny redaktor śledził bieg 
czasu na swej 'cebuli.

Nas trawie w  wielkiej sali redakcyjnej odby
wał się rodzaj rady gabmetu pod przewodni
ctwem p. Mi II er and a, Brali w  niej udział: Aris- 
tide Brand Viv:an*, Andrzej Lefovre, ł l  nryk 
Tiwet, czasem Kamil Peladon i inni waitó!pra
cownicy. Tam  wypracowywano dyrektywę dla 
ogólnej polityki pisma, mówiono jak ‘e stanowi
sko zająć w  poszczególnych wypadkach, kto 
ma zabrać glos w  polemice z imtymi dzipnmCka- 
mi, jak się bronić lub napadać. Zebrania to 
m 'ałv charakter narad prawdziwych mężów 
stnu. Pełno w  nich było życia i werwy. Wnosił 
je Aristide Briand, zawsze mów 'ąey z tempera
mentom, obrazy, pełne fantazji, snu? YM an i, 
swą suchą dyalektyką pobijał wszystkich An
drzej Łefovre. Nagle siódma bije: W szystkie 
narady muszą się kończyć, a Milleraud ściska 
ręce i znika.

Wiadomości polityczne.
— - W  ar.gielskioj Izbie gmin p: sradstawiucl. 

rządu odjtowiadając r a  rozmaite zapytania o- 
świadczył, że sprawa Wrungla n o była badaną 
przez Radę muustrów, ani taż przoz L igę  naro-

jdów. Oświadczy! następnie, żo bawiąca oboende 
■w Anglii gospodarcza dolegaeya bolszswieką 
I liczy 20 osób.
j —- L loyd  George oświadczył w  Izbie
gmin, iż ntc w ic jeszcze, czy czynności urzę

d o w o  pozwolą mu wyjechać na posiedzenia 
L ig i narodów, któro rozpoczynają się w  Gene- 
wio cinia 15 b. m.

—  Angielsld mimster spraw zagr. C u r z o a ’ 
' oświadczył w  Izblo gmin, że m iędzykoar cyjna 
'kom is ja  admiralska w  Konsiantyr.opolu nigdy
i nio proklaBioiwała blokady morza Czarnego 
j przeciwko Rosyi sow eddej, atoli komendant 
j trgielskich sił morsk'ek na morzu Śródziemnym 
ma wolną rokę powziąć wszystkio zaraądzema* 

piby przeszkodzić przemycaniu broni dla wojsk 
i Kr-mala.
J —  Leom Bourgeois cć« 'axłczyl dŁksmiliarzom 
skandynawskim, że nie jest jeszcze rozstrzy

gn ię tą  kwestya przyjęcia Niemiec do L ig i naro
dów. W e francuskich kołach życzą sobo, aby 

■ spratry tej obecnie nie traktowano, pciniowai 
mogłaby ona wywołać poważne trudności. N ikt 
.nie.myśli o tean, by nie dopuścić N em ców  d »  
Tagi ir a rodów; obecnie jednak wcbec tego, żo 

[kwestya ralszkodowania nL jest jeszcze rozwią 
izana, wzbraniałaby się opinia publiczna Francy!
| i Belgii jednogłośnie dopuścić Niemcy do L ig i 
narodów. Wniosek a przyjęcia Nomie® wyivo- 

; lałby w  G cne wio poważne starcia, które mo- 
g łyby zatkwestj-onówać istnienie L igi narodów, 

j —  Prasa paryska donosi, że rząd belg jski i  
| francuski ułożyły się wystosować 2 listopada 
do generalnego sekretarza L ig i narodów list, 
notyfikujący umowę zawartą między oboma 

. krajami.
| —  N a  zaproszeni ambasadora Stanów Zje- 
dnoezcmycłi uda się prezydent republiki frańc. 
Milkrand w  przyszłym tygodniu do Verdiui,

: gdz o ^weźmie udział w odsłon,żęciu pomnika,
Iwyniesionego z in ic ja tyw y  kolonii auie ikaó- 
s-ldej w  Pai-yeu na cześć poległych żołnierzy.

Obrady Sejmu.
Warszawa. (Telef. wł.) Należy to już wido

cznie do tradycyi Sejmu, j e  w  czasie, kiedy 
..gasną su iafła elektryczne. Sejm staje się wi
downią zajść nader burzliwych. Tak stało się 
w piątek.  ̂Piątkowo posiedzenie bowioui tak 
było burzliwo, że Sejm przypominał najkłó- 

jtliwsze posiedzenia parlamentu austryackiego 
jlub Sejmu galicyjskiego. Przy blasku świec,
, palących się przed trybuną marszałka, przy
stąpiono do głosowania nad konstyjućyą.

P. M * t a k i e w i c z  zgłosił wniosek o odo- 
słanie do komisyi art. 35 i 36, mówiących
0 składzie senatu i o jego  kompetencyi. W nio
sek ten, poparty przoz rereronta p. D u b a 
n ó w  i c z a ,  zeołał uetiwaioay 194 gtosanrf 
przcciwdto 100. P. B a r i  i c ld  złożył w imię- 
siu socyałistów wniosek o cdroczenio wogóle 
głosowania nad koustytucyą aż do wyniku 
obrad komisyi. Wniosek p, Barlickicgo upadł 
170 głosami przeciw 177 głosów. Pos. N i e 
d z i a ł k o w s k i  zaznaazył, że głosowanie to 
wprowadza socyałistów w  położenie bez w y j
ścia i chciał podjąć dyskusyę. Marszałek 
oświadczył, żo dyskusyi w tej chwili już nie
ma i postanowił przystąpić do dalszego gło
sowania. W  chwili, kiedy służba zaczęła wno
sić świoce, zerwała eię niesłychana burza ze 
strony socyclistów, rozległy się gwizdania, 
bicia o pulpity, łopot nóg o podłogę I t. p. 
Pos. M o r a c z o w s k i  co chwilę gwizdał,

K l e m e n s i e w i c z  tupał, a pos. T.o- 
bił w  pułpity.

| P. Marszałek ostrzegł hałasujących, iż  ka-. 
żdogo posła wykluczy na 5 posiedzeń; kie-. 
Jy mimo to wrzawa nie ustawała, kolejno 

wykluczył z sali obrad posłów I . i e b e r m a u *  
na , P e ,r l.a  za bicie w  ptdph.y, p. M.o.r.a-

1 c z e w s k i e  g.o za gwizdanie, p. O k  o n Lar 
za nieustanne hałasowanie; S z e z e r k o w -  
S k i o.g.o, R u d z i ń s k i  e.g.o, K.4.e.m.ejip 
s i e w i c z a ,  G r fin b a .m m .a  wykluczył na 
5 posiedzeń.

| W  pewnym momencie po konfcrcncyi * pl 
K i o r n i k i o m  uciszyło się. Marszałek oświad
czy!, że klub Piastoweów stawia wniosek o 
odroczenie posiedzenia. O godzinie 5.40 po 
piociominutowoj awanturze posiedzenie odro* 

( czono.
j P o  przerwie ruzeełnno pismo do wykhsfzos 
;nycb posłów z zawadranienreno. ich o wylcsiieze-
niu. Przerwa trwała gotlzirę. T1- ------------- -
K  i  o r n  i k  postawił wniosek,

i pos
m a s z e w s k i

Po prtciw io  p. 
aby odbyło się

k«łd*|0 M r*go sbywatal* j«R

suhskrybow?ę pożyczkę poJsk?

'głosowanie cad rozdziałem 5 konstytucji, d-o- 
' tyczącej sądommclwa. P. Czapiński stawia wnid 
selc, aby w głosowaniu brali udział posłow‘e 
wyldnczwni. Wr.śoeok p. K i e r n i k a  cdrznconó 
174 głosami .przeciw 169. Posłow ie cc:.jral aty- 

'csni zauzuciK, żo głosowacie jest nieważne, ;d- 
bowiim, rzekomo niiouwzględn ono postów wy- 
kluczonji. h. Marszałek oświadczył, żo głosy 10 
wykluczonych tworzą ową mniejszość. r/ra p.u 
w tej chwili zorwnła się awantura, gnizdatiaj, 
bic a w  pu’nity i różno okrzyki, któro ginęły 

! wśród wi-zawy. Szczególnie głośno, f.adehodząo 
’ do trybuny p. marszałka, hałasował p. Klemcn 
''slewisz, ale marszałek oświade,zył, iż nie mota 
go przywołać do porządku, jako wykluczonego.; 

i Z kolei zabrał g£os p. B a r 1 i c k i, za .osząe 
| protest przeciw wydaleniu posłów. Na nowo 
I powstała kolosalna wrzawa, przyczam zaczęto 
; obelżywie napadać na jednego z urzędników, 
biura p. K  a m i ń s k i e g  o, którego marszałek

)wysłał dla stwierdzenia, kto hałasuje. Wrzawa' 
dalej trwała na lewicy. Sekretarze ustawili przy 
trybun/te tablicę, na której wypisał) słowa: „Za- 

jCzynamy imienne głosowanie nad poprawką
art, n . 2“ . W ówczas pcałęwio lw ic y .j;r e n u a ^
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eia ' pod przpwcunicU cra F. 1 c m o. n r ! o w i- ckożdży. tudzeż ' na sprzedaż trm.Lów na obsza 
P r  a CTjsraJ' bio z knv i wśród okrzyków posu- rzc- byłego zaboru rosyjsidego, a nadto pro jik t 
eę liah  ku tiyb tr.& anarszalka. NB ćzrie a laku -‘ ustawy w przedmiocie postępowania doraż 0- 
jsfcycb* szedł K l e m e n s i e w i c z ,  Ż u ł a w -  go  w  sprawach o kradzież 1 przywłaszczenie 
fck i, K u n i c k i  i M o r a c z e w s k i ,  wyma- mienia skarbowego przez woskowych. W  dal- 
chując rckam . Moment.aluio około marszałka :szym ciągu uchwalono rozporządzeń e llauy mi 
stanęli Czernecki, Fijałka, Sd tyk , 'Dymowsłd, jnisirów w  przedmiocie objęcia kilku' agend dcp. 
Mierzejewski i inni, osłaniając osobę marszałka ' przemysłu i handlu Ministerstwa b. dziełn cy 
p.zćd napaścią. Był to moment największego pruskiej pod kwr. .lamistra przemysłu i  handlu, 
Mapię><a. -Zdawało się, że lada e h - la  rozpocz przyjęto wnłcsck mnistr.a o. dzielnicy pruskiej 
nie się osobiste starcie. Marszalek. »  cbcnc ,w  sprawach przemysłu rybackiego, oraz zało- 
dopaśció do a,vantnry, odroczył pc-L-iedzemoo ca 
l'ól godziny.

Atakujący okazali -największy cyrilaa, śmie
jąc tdę i niturw zględn u ją- ’ -znpoirco powagi 
chwili. 0  gdz. 8.4Ó, po dalszej trzykwadtansc- 
wej przerwę, kiedy Izba poselska zapełniła się, 
nułńagltdi otworzył posiedzenie i ogiosd, ze 
Izba p rz .-stępuje d.e imiennego głosowania rad 
dr tgą poprawką P. P. 8- do art. 37, domagają
ce* > sic •«!.•«• wsduaK Na sail powstał zgiełk i 
awantnra. vVT międzyczas y -sekretarze zaczęli 
zbierać kartk . I-śiedy sekr. Smniszbis podszedł

twiono szereg spraw personalnych i bieżących.

Sprawy sanitarkę.
Warszawa. P. A . T. Sejmowa Kombya Zdro

wia publ. przeprowadziła dłuższą dyskusyę nad 
sprawą czasu funkcyonowauia aptek w kraj a. 
Ustalono a) iż ministerstwu zniesie' prawo zamy- 
Icauia .aptek w godzinach południowych, b) iż 
w porozumisniu z referentem ustali niemożliwość 
obowiązku funltcyonowania nadal wszystkich 
aptek nietylko w godzinach od 9 rano do 7-ej

drugiego z sekretarzy ze stioay p. Dreszera, 
który podarł kaetki d o . glosowania. Obi czono

cowniczych sił aptekarskich, c) w związku z wpro 
wadzeniem obowiązku funkcyonowauia apteic dłu

gi ssy. w  międzyczasie p. Jan D ę b s k i  złożył f ■'■ej, ministerat-i.-o rozpatrzy możliwość powiększo- 
ośwładcwwre. że buŁw , y  wbtrzynnali się od gło : nia zasadniczej taksy aptekarskiej, przy awzglę- 
sowa-nia. Marsza u k ogm.Vl, że w  glosowaniu; dnieniu potrzeb ludności, względnie określi wyż 
133 g iosy padły przeciw poprawce P. P. S. Je- sza taksę lekarską dla lekarstw przygotowanych
d: oez-śn:e zaś oświadczył że za wyiwanio ko
sza z crL-sami wyklucza p. D r e s z e r a  z 5 po
sil dzeń.

w  godzinach dodatkowych.
Wreszcie na wniosek p. Rottermuuda. uchwa- 

luno wezwać ministerstwo, aby zgodnie z wielo
Na tem zakończył marszałek obrady, w yzn a -1 krotnic wypowiadaną opinią o koncesji, natycli- 

czaiąc najbliższe posiedzcMO Sejmu na wtorek miast przystąpiono do powiększenia ilości aptek
w kraju, co leży w interesie długoletnich praco
wników aptekarskich i szerokich warstw ludno
ści Ministerstwo winno spowodować, względnie, 
pociągnąć do dyscyplinarnej odpowiedzialność 
tych kierowników swoich urzędów, którzy zała

godź. 4 popołudn. 11.
Lewica wśród śmiechu i wrzasku opuszczając 

Ra.c obrad, z&( zęia śpiewać:_ł,O cześć wam pa
nowie.. .“  Jolnoczńśnie w -odpowiedzi rozległa 
s’ę w sali potężna p eśń ,.Roty“ . Sytuaoya w
St,:mie Ayysoce J.ar-rężona. Mu się Mrużenie, ja- , twionie tych spraw od szeregu miesięcy biurokra

tycznie przeciągają, wywołując słuszne niezado
wolenie zainteresowanych stron. Na gen. referenta

kofcy .ewue czyniuki dążyły do rozbicia Sejmu.

Z komisy* sejiiłuwy»:h.
Warszawa. P. A . T . Komisya- skartowc 

bu ażetowa uchwaliła projekt .ustawy, upowa
żniający rząd tio vyd.,ula gwaraucyi paóotwo- 
wrj na rzecz insty.ucyl publicznych, gminnych, 
w wysokości 400 milionów marek. W  dysku- i

delegowano p. Dra Rogera. Pozatcm przyjęto 
w Strugiem czytaniu paragrafy od 17 Jo 27 włą
cznie złożonego przez posła Rottermunda pboje 
ktu o Izbach lekarskich.

Warszawa. P. A. T. „Przegląd wieczorny11 po
daje, żc wkrótce mają być zniesione ograniczenia 

Byi nad reŁolueyą jn dv K  o 1 i s c h e r a, dotv- ! oprowadzania Icków zagranicznych oraz przepu- 
cząca pożyczk i '‘rztinusowej, z powodu różnic 1 atki na obr6t * « » " *  lokami wewnątrz kraju, 
zasadniczych nio ukończono. 1 Warszawa. P. A. T , Ministerstwo rolnictwa

Foin-sy.i odbudowy uchwaliła zmianę art. j 1 dóbr państwowych ogłasza następujący komuni- 
VJ3i. usta.cy z 18 lipca 1919 w przedmiecie kal: Dowiadujemy eię, żo sprawa poparcia akcyi 
zajjomóg na odbudowę gospodarstw porlni- ! 12!*du polskiego przeciwko grasującej zara-Ao

księgosuszu w Polsce przez rząd duński jest zu
pełnie niezależna od alteyi duńskiego Czerwonego 
Krzcża, podjętej dla zwalczania duru plamistego 
w Polsce, w szczególności od zamierzonego .wy
siania do .Polski kompletnego pociągu sanitarnego 
Jla powyższych celów.

Z icbytu M e  J otsscu w
Warszawa. P. A. T. Min. S a p i e h a  na 

bankiecie, wydanym 4 b. m. na cześć Tako 
J o n e a c u, powiedział m. in.:

, . . .  . rzuBtą wfcżuą, by iwi&t wiedział, fce
K-or.ri?-', a dla- ^badai r ii isów , lu tn - i naród polski pn^gną nietyiko iy ó  w

Howanych i 1 eżniów w\ słuchała sprawozda- jecz zdobyć zaufanib świata, że
nia delegata Min. sj, -aw v rojsk. o obecnym gwaraneye pokoju. W szystko nas zbliża,
olanie obozów, oraz delegata p.selst.wa poi- njc nas Ejp, ro^iziela. Rumunia i Polska sta- 
Rkkgo w  Paryżu o połażeniu robotników P®l- . r q i v -i a  awangardę cywiHzacyi łacińskiej. Jak 
skH i we Frahcąn W  tym ostatnim przedim o-: j  my p ^ c s zd ^ iy  ciężka szkolę —
ci, Besianowiono Przedstawić spr.aM.ozda* stwierdzam to  z dumą, stanowiliśmy dla Eu- 
bejmoM-i. Co ao powrotu .muców , uchodźców - tame „ „e c iw k o  «aw «1n anarchizmu. N i-  
st R-osyi wi dle art. 7 proltra. -pokoju postano-

ftzczonyci, lub uszkodzonych wskutek wojny, 
w „ym -kicruniiu, iż 1) pozostawiono wysokość 
zapomóg odbudowy 20.000. a na zakupno ru
chomości 2,00ti marek i uchwalono oddawać 
ln n jrya ł na odbudowę po cenach w  miesiącu 
Iipcu, t. j. z daty uchwalenia ustawy; 2) za
pomogi ra  odbudowę kościoła m-.ją w ynoać 
50% krsztów  rc -zywi-stych; 3) zapomogi na 
odbudowę szkół i ooniów użyteczności publi
cznej mają »wym>s:ć 100% rzeczywistych ko
sztów. P, H r y ć k i c w i c z  zgtosf! MTnioset, 
normujący 70% na szkoiy i domy ludowe.

wiono porozumieć się z Min. spraw zflFgran.
Komisya inwalidzka wybrała podKomisyc, 

do której weszli pp.: C a w 1 i k o w s k i, Dr. 
B ó b r  o.w.s.k.i, B.i.g o h s k i, Dr. M e i s n e.r, 
M ic  h a 1 ak , cidcm oprccowcnia projektu

ropy tamę przeciwko łiawale anarchizmu. Na- 
szo idee te same. Interesy ekonomiczne nas 
zbliżają, współpraca Rumunii i  Polski narzu
ca sio sama przez się, a raczej już istnieje.

Take J o n e s c u  w  odpowiedzi mówił m. i.: 
Czuję się szczęśliwym, że jestem pierwszym 

| ministrem zaprzyjaźnionego państwa, który
tótow y inw. lidzkicj na podstawie sejmowych j przybył zlożyć ,)()}d PoiHCe, okrytej sławą,
w .ioekow  poselskich. 'odrodzonej i>o 150 latach, po najokrnpnicj-

Romisy a adminietraeyjna przyjęła pmjaht szych lbra(i nklch w dziejach ludzkości. K ^ d y  
rządcwyr podziału Małopolski na wojewódz- i P7] on ;,.k wojny, jakiejkolw iek rasy, z jakie- 
trra: lwowskie^ krakowskie, tarnopoit 1 ita- , gokolfltiek1 krańca świata, musi kochać Polskę 
n is ł a w u w ^  z p o p iw k a m i terytoryalncmi p. |za joj dTugię nawet, przed je j po-
D rt K  1 o r n i k a .. 'znaniem, a cóż dopiero po zbliżeniu się do

K-ouRsya prawnicza uchwaliła. 1) lokale oan ,p 0]gk;_ jostem  pewny, że pomiędzy naszymi 
dloy/o wyjąć zupełnie /, pod ustawy o ochro- ohaina kraja^  isrnm-a w „ ły  śp!słcj przvja:  
n:o lokatorów, o da. chodzi maksymalną ^  . wzfl]omncff0 ŻP i8tn: ^  będą *a:
po jw i ńltę i pozostawić jo w woln-m  obrocie, | r^v/n0 rl^Iołci wspólności nasnych interesów, 
cnronione tylko przez ustawy o lichwie b M ^ ,  przez‘ szlach-tno współzawodnictwo w 
sz+anioM ej. 2 Odrzuciła m nioski, aby p o a - , : ^ ^  Hprawicd11vtód j  wolności W sto- 
M-y£k. komornego w  pcMmci części ^ k a z ą ć  ls;ulkach na.,odlunI.
na rzc.cz Komunalnych fr.n«la5zow m ieszka-!

fderwyth. 31 Odrzuciła wniosek o utworzenie pr?m je p fe l jk jr .  f r Z V fe d l ie  dO W m Z M 9  
komitetów domowych, ktoreby m ały zbadać ^
reedzi-ł komornego i ubocznych opłat. ! P.ftga. -P. A. T  Dzienniki donoszą, że w pa- 
4) Uchwaliła padrleet komome od mieszkań lew  e gntdnia przybędzie do Warszawy bułgar- 
prywatnych o 100% w  stosunku do kontem?- ?ki prezydent ministrów S t a m b u ł i 11 3 k i. 
go % 4914 r. 5) taką samą podwyżkę przy- i .................................
znać or T  lokalach szkolnych. « ,  Uchwalono j OWIfl f jp łZ ] f8  IH e iR IB ^ ie  |3BIH0C L ltW Ifi

W a r s z a w a .  P .  A  T .  N a r ó d "  p o d a je :  J a k  s 'e
poiinicść komorne w pensy on?‘ ach, hotełaeb 
i t. p. o 200%. 7) Odrzucono tyniosek, aby,  . .
iokr l ;rćw cI .MhKĆ  p c lF h iim  od n i e r u c h o m o - 1 - r n ^  lrtewsko-nietn.ecką prze- 
ści. a natomiast p r z p t o  obciągn ie lokato- ;k '°c z y ly  dwie dywtzye memmclcę 25.009

rów opłatami miełskiumi za wodę, światło,

li.iczyc.li, lecz niezależnie od tego domaga się 
id  obecnego gabinetu przyznania Nieriranm pra- 
iva dv:> saii»o»ta«i<rvv!oiiia. Do corinałuoj pracy 
radaiocnlasucj po- iw h. y ji.sl udział X :tm ców 
,V rzą-diie.

Protest Węgier pr7fioiw ratvfikac/i.
Budapeszt, if. A . T . Radio. Na znak protestu 

przeciw ratyfikacji stanęły wczoraj o godzinie 
11 przodpol. ra 10 minut wszystkie pociągi ko
lejowe w calem państwie, a tramwaje elektry
czno ną •pWi •edziny. Czlc-ekowie różnych zgro
madzeń udali się jrzed  parlament, gdzie J pn- 
tacya wręczyła prezydentowi.. rezolucyę K o lo  
godz. 1 i pół zebrał się olbrzymi tium przed gió 
wną bram^-. pairlamcrltt i urałplził b u r jh .ą  de- 
mcmstracyp przeciwę ratffikacyi. Wiciu mówców 
atakowało gwałtownie stanowisko rządu w tej 
sprawie.

M s c  strą ku w Aiigiii.
Raryż. P. A. T. Radio. Praca w  kopalniach 

angielsluch została na nowo podjęta.

Trocki zrsw ia d a nową b!«
Warszawa. P. A. T . „Gazeta Warszawslra" 

podaje: Nadchodzą wiadomości, T r o c k i
podjął zia-owu iute/nsywną agitacyę wśród czer
wonej armii, zaoowla-daiąe nową ofenzywę na 
zachodzie ua kojiiec listopada Jeanak Trocki 
uie łudzi się juz na Izit-ją dotarcia do \ó'aiS7-awj-
i ukazuje jjiko ceł dojście do g.,J iicy Prus 
wschodnich, przyczem jednocześnio w  Niem
czech ma wybuchnąć rewolucya.

Wianeel crfa sią na k m .

Moskwa. P. A. T . Biuro koresp. Sprawozda
nie frontowe bolszewickie z dnia 3 b. m. dono
si: Na całym froncie wynioramy nieprz.yjamela 
w zar5ętyich walkach ku południowi. Nieprzyja
ciel cofa się w  panicznym- popłochu na półwy
sep krynmki.

Moskwa. P. A . T .  Biuro koresp. Sprawozda
nie frontowo bolszewickie z dwia 1 b. to.: Na 
odcinku krymskim toczą się walki >o S ai k  ow o. 
Wzięliśmy 1000 jeńców i wiele armat.

Paryż. P. A. T . Biuro koresp. Ostatnie w ia
domości o armii W rangla brzmią bardzo niepo
myślnie. W ojska czerwone posu.rają się ts . 
przód i istnieje meuezpieezeńp.wo, że Wrf.ngel 
mógłby i»yć odcięty od swej pothtawy operacyj 
ncj ua Krynae.

1 ondyn. P. A . T  Biuito koresp. donosi z Kon
stantyn opola: Lew e skrz j dło a. mii gon Wrrur*. 
gla odparło atak na P e r e l c c p .  Prawe skrzy
dło tej armii przeszło do (ttzuciwataku. Po obu 
stronach były wielkie straty.

Ś W łĘ T O K łf AD ZTw O  W  mARBURGFJ. 
Marburg. P. A . *  (B. W olffa). W e„o. ,jszej 

nocy włamano oe do kościoła . św. E lżbiety. 
Sprawcy zrabowali trumnę ze zwłok*uri fri*.
i i  łżbiety.

winienia ras zaraz na pierwszym posiedzenu 
L ig i narodów, aby pi:-zcz to nie przeszkodzić wa 
żuym obradom Rady. Frzedew sćys-tlU cn poru
szy -w tej mierzo delegat japeńsk: sprawę zaka
zu imigrAcyi Japończyków do Ameryki.

ludzi. Roch koncentracyjny Niemców ctlbywn
się wzdłuż lic i i koł'njowej E  y d k u n y — It 0-
m e j k i, oraz E 5 d k u n y— S z y  r s z k i. Poza
tem na stacyi K  i b a r t y  znajduje się komi-

. . . ... . jsarz bolszewicki, który Segrog-uje wypuszczo-
j 1 ryac-.iej. . [nych z r.iewołi niemieckiej bolsczwików. .Część

Prscwodru-zr.cy zakomunikował F om ,c- , i ' . . .  . . , . . . . .
„ . . • y . . . n  u , bolszewików wciela stę odrazu do prani htew-

staiw w islo rz^du w  przedmiocie R. O. P

kanaliz:iovę. a tam, gdzip niema kanałizacri,
?-aiiyywożenie nieczystości. W  końcu uchwało-’ 
no *aatoscwać to ^ame zasady do b. dzielnicy 

aiLstTrackiej.

0 karach za obrazo Naczelnika państwa, po- 
"aom uchwal mo w  tej sprawie odroczyć roz- 
l*rawę.

Prars lad» Biiuisirdw.

sklej, natomiast- nieodpowiednich pod względom 
fizycznym w ysjła ją  do Rosyi.

Gzschesłewacja —  nińitwo gwałtu.
P f  tga. P. A. T . Na wczorajszom Zgromadzo- 

% Warszawa. P. A . T . Rada niini«trów na p o - ' uiu naroaowem posłowie niemieccy złożyli o- 
Siodzeniu 4 b. m. 7 rzyjęla projekt ustawy w  świadczenie, iż w zamianowaniu gabinetu urzę- 
PnzAdmuK-e pódw;, ższon-ia gwarancyi i uiszczę- dniczego widzą smutny koniec rzekomej dfine- 
biaBpodadsówj enagracyjnyeh na ohszarzo byłej kracyi, która 28 pożdz. 1918 r. sta orzyła pod- 
dz:ełnicy pruskiej, następnie piwjekt ustawy o stawę ideową tego „pansMra gwałtu", jakiem 
hsWonki tjrmczaaowYCłi opłat od pa^W-ów jn t  ezeskosłcwacka republika. Związek nitmie- 
przetwoiAw »A ik »«u i< Ł  i *p iryU w w ytli, o_az -eki nie argfje *WfMs*jetucyjffy«b rzędów wrsę

ŁVJf>CL\ W  WERONIE.
Werona. P. A. T . (B. kor.) Grupa demonstran

tów  nacyonalistycznjch udała się przed ratusz, 
aby stamtąd usunąć czerr, oną onorągiew, za
tkniętą przez socyalnych demokratów z oka- 
zyi' zwycięstM’a wyborczego, odniesionego 
przez stronnictwo socyalno-demokratyczno. 
Socyałiści przyjęli demonstrantów strzałami. 
Następnie przyszło ^'cwnątr* budynku do 
starcia. W  czasie starcia wybuchł granat rę
czny, który miał w  kieszeni radny Scarabelło. 
Scarabello zginął, a wiole osób odniosło tany. 
Czerwoną chorągiew zdjęto ostatecznie z ra
tusza. Straż bezpieczeństwa obsadziła raiusz. 
Porządek przywrócono.

O TRON GRFCKI.
Paryż. P. A . T . (B. kor.) Zwolennicy króla 

Konstantyna dążą obecnie do uzyskania tego, 
aby sprawa tronu greclcmgo zadecydowana zo
stała przez plebiscyt. Prasa Venizolosa pod
kreśla, żo konstytucya grecka przewiduje 
wybór króla przez Izbę.

Wiseprezydeist Starów Zjednoczonych.
Berlin, P. A. T. Biuro W olffa  donosi, że wi- 

cep-i^Yde.nłom Stanów Zjednoczony h będzie 
pupubl ka'i!-in ( J o o ł i d g c .

C F IU C H IL  O W YBORACH AMERYK.
Londyn. P. A . T . (B. kor.) C b u r c h i l

oświadczy! w  wygłoszonej mowls, M  wynik 
wyborÓY.' stwierdził przewagę dwóch wielkich 
stronnictw w Stanach Zjecłn., które zwalczają 
ayitacyę Lenina za rciYOlucyą światową.

WZROST STRONNICTW A RLPUBI IWAŃ
SKIEGO.

j Amsterdam. P. A . T . Biuro koresp. Następu
ją c e  Siat y, któro w- roku 191C miały większość 
'demokratyczną, przeszły obetnie do obozu re
publikańskiego: Nebraska, A rzoca , Kalifornia, 
Coks.ado, Kaaizas, New Hampshire, Ohio i  War 
shington. Również miasto N ow y Jork, któro 
dotychczas uchodziło za warów-.tę dcmokraty
czną, przeszło na stronę repuhlikanów. C o s  
11'e uzyskał większości głosów nawet w  ewoim 
okręgu w  O h i o .

Jaąonia żąda r ’ . m * \  ra«i;;t.ha ras.
Londyn. P. A. T . Biuro kicresp. Jak słychać, 

japoński przedstawiciel ma wnieść na porządek 
dzienny pierwszego posiedzeria Ligi 1 arodów 
kwest yp równouprawnienia wszystkich ras i 
sprawcę zn'e6ienia zakazu nabywania gruntów 
przez Japończyków w  Kalifornii

Londyn. P. A. T. Biuro "koresp. Słychać, łe  
i i ‘ u »  p«-ua*y sprawy tównoupi*

Wiadomości gospodarcze,
irê wóz wikliny klęską dla przemysłu

k & k t k T a k i e g i j . '

Rozu 4j produkcyi koEzykr.rskicj przy równo
czesnych zn i*  azc-niach i zaniedbaniach plantąj 
cyi wikliny w czasie wojny, zmusiły Syndykat 
koszyka.uki i Lstytucye opiekujące się prze 
niysiem do poczynienia starań u władz central
nych, celom uftizymamia wywozu, który obo- 
w iązywać miał ac  ̂końca b. r. Na połacenic K i- 
aiatcrstwa handlu i przemysm odbyta się z non 
ceni lipca ankieta w  krakowskiej Izbie handlo 
wej, gdzie ,na pc-dstawio obszernej dyskusyi. 
uznano uzasńln.icne stanowjsk-o przedstawień 1; 
produkcji koszykarskiej i oświadczono się za 
dalszem zamknięciem u rwuzu w ik lny, żądając, 
ażeby przed końcem toku przeułożyc Izbie 
handlowej wykazy cyfr, określających ostatni 
zbiór w ikliny koszykarskiej, jak niemniej je j 
zapasów, p&trzebr.ych dla prcdukcyi.

Ustalenie cyfr jest sprawą trudną do ujęcia, 
ze względu na rozmaitą jakość wikliny, a prac- 
dew?.yatk’cm na mało bardzo ilości szlachetnej 
wikliny, uobc-rf.Y.ych je j gatunków, potrzebnych 
dla koszykarsiwa Tu  nadmienić należy, że 
z ol.wdą wybuchu wojny, wstrzymany został 
dowóz znacznych ilości trzciny, plecionek i ma
tmą alów koszykarikich zdobnicznych, koo-iecz- 
nych do. pro.lukcyi wytworn^cn artykułów, 
skazujący przemysł koezykai^ki na ścisłe po
sługiwanie się lr.ajowym matcryałem wiklino
wym i szuwarowym.

Dozwolenie wy wołu, -bez równuczosnogo roz
ciągnięcia nad nim kontroli, grozi przemysłowi 
koszykarskiemu ogolocaniem go z gatunków 
surowca pie.rws7.cj jakości, a to Jem więcej. żoS 
różańce walutarne dają eksporterom wikliny 
w ięi szy zysk, jałri osiągnąćby mogli z przerób
ki. Ceny zaś, stawiane przez nich na targach 
wewnętrznych, są tak wysokie, żo zakupywa
n ie u nich potrzebnych zapasów przez produk
c ję  jest wprost niemozliMam.

S tom y więc u cbec problemu, co jest ważniej
sze dla państwa i przemysłu krajowego, 
czy zysk nadmierny kilku większycn i kilku 
mniejszych handlarzy wifcliny (pp. ó.brahama 
Gronuera Z Kęt, W olfa  Gre'smanna z Rzeszowa, 
Natana Reicha ze Stawm y, Samuela Bluma 
z Rudnika, W ilhelma GSgla z Rudnika, Mcna- 
sche Fischa z Ujścia Jezuickiego. Eliasza Ge- 
wurl za z Tam owa, Wagnera z  Rudnika, E. 
Nabla z K ła ja  i O. Niłsona), czy produkcyi ku- 
szykarHtiej z wymobionym eltesprrtdom zagranicz
nym, aatru(Imającej w  samej Fuuopolsco p o 
n a d  15.000 r o b o t n i k ó w .

N ie należy zapominać, że rozpoczęta domobi- 
ilzacya znacznie pbwjększy pooyt za pracą 
w  JcoszykarstMÓe, cnugracya samouka i  sezo- 

-uow« niw-odciągają obetnio jak  przed wojną, pro- 
letaryct-u Mdejsk.ago Od tego- fd zen «ie  ludowego 
przemysłu, a go lz iw o  zarobki powodują m ajowe 
garnięcie się do togo zawodu, który ni© może 
nadążyć rosną como ciągle popytowi na w y roby 
koszykarskie, przy równoczesnym braku w i
kliny. N io wiemy toż, jaką drogą, mimo dotych- 
ezasewego zakazu Ministerstwa, ekporterzy 
■uzyskują pozwolenia w  Warszawie, oebrew in- 
terasom paiistwa i przemysłu.

Z powodu wywczu wiJJiny, grezi klęska prze
mysłowi koszykarskiemu, gdyż wymienieni 
handlarze nagromadzili już większe zapasy w 
nadziei szybkiego uzyskania wywozu. Naw et 
gdyby do pewnego stopnia wywóz ograniczono, 
doborowy matorjrał odpłynie za granicę, w  kra
ju zaś pozostawią handlarze tylko w y° ort cwa
no jakc-ści, uiecieszące się zagranicznym popy
tem, tak. jak  to czynili ich towarzysze za a-u- 
stryackich czas5w z materyałom drzew.iyi^. 
zmuszając krajowy przom/sl stolarski do zaku- 
jma desek polskich na wiedeńskich, p©<,ztoń- 
sk:ch i śląsk!ch targach z naddatkiem paskar
skich zarobków .'

Niomry, anająe nas7.o niedomaganie w  dzie
dzinie polityki handlowej, popierają naszych 
społculantów, na gotow y produkt w  tym w y
padku kouiocznc-m jest uzyskanie n nich po
zwolenia na przywóz, co natrafia tam na ol
brzyma} trudności, natomiast dowóz surowca 
bywa popieramy wszelkimi legalnymi i nielegal
nymi środkami, gdzie, pcnńmo rzekomego za
kazu w ywozu wikliny, przecBż ona w  wielkich 
ilościach do nich dociera.

N -J tiien ić  również należy, że -pewna część 
producentów wikliny', obywateli-ziemskich, woli 
chętniej nawiązywać d-osunki z handlarzami 
wikł'ny, ze szkodą dla przemysłu wiejskiego, 
pomimo spustoszeń, jak ie czynią oni w  planta
cjach wiklinowych, podobnie, jak to robili ; ro
bią ich koledzy w  gospodarstwie lcśnom. Przy 
‘ ransakcyach z n:mi nie obliczają ziemianie zna- 
czjiych kosztów, jakie nagadają  organizacyc" 
koszykarskie, pielęgnując kulturę, starają feię 
on© bowic-m, ażeby tego majątku narodowego nie 
uszczuplać na przyszłość, lecz aby rosły jego 
"zapasy równorzędnie z rozwojem produkcyi, 
nie liczą też strat, jakie nieumiejętna ręka de- 
wastatora w  kulturach wiklinowych wyrządza.

N ie surowiec, lecz gotow y towar powinniśmy 
wysyłać, na który czekalą bliższe i dalsze ryn
ki zagraniczne, pozostawiając zysk z produkcyi 
w kraju, a państwu wieks-ze dochody z wywozu. 
Jeżeliby zatem zwyciężyła kwestya wywozu 
curow-ca, należy zabezpieczyć interes produk- 
cri, ustalić ścisły kontyngent doborowej wikli
ny, nad którym czuwać 'winna instytncya, da
jąca pełną rękojmią, że sprawę załatwi su
miennie. Ponieważ kwestya ta będzie rozpatry- 
jrans j ,n , 1 yranszawkŁie wiaJae ceotrauaę, by

łoby keuiceznoTO, aby przed zapadnięciom de
cydujących uchwał zawezwano do oświadczeń 
in.siytucye, chroniące prz^mysi Lo87ykw*sk!r 
tiby m ogły się one wy^powiedzieć w  kwestyi 
dla państwa ważniejszej, niż interes idlku han 
dlai-zy. R. w.

PO D ATEK  OD OBROTÓW  H AN D LO W YC H .
Ministerstwo skarbu przystąpiło do opracować 
nia projektu podatku od otrotów  handlowych. 
Z hw lą  wprot. adze-ria w  życi© nowogo opo
datkowania, podatek stemplowy, ofcecnio obo
wiązujący, ma być zniesiony. Pocatęjji lobr,' o- 
T>y stosowany jest ju i od dłuższego czasu we 
Irancyi, a nh-dawco został wprowadzony wj 
.Czechosłowacji.

POLSKO NIEM. TRYB U N AŁ ROZJEMCZY 
W SPR AW AC H  1 (SPOD. ... Naród “  podaje: 
Rząd f l a k i  wszadi w  pem aktacye z rządem 
niiuniuukiu co do utworzon a m irszacego i iy .  
hunału rozjem zego, k tóry  będze rczątórywaJ 
zatargi między .obu stro ami w  sprawadh ifu- 
górf, roklainacyi 00 do majątków’, umów, prze*- 
dawmień, crzoczon sądoerych ora.-. własności 
przemysłowej. Trybunał składa się z jednego 
pizcdstan ciaia po każdej strocuo, ©gaz superar- 
bitra wybranego w porozumieniu obu stron. 
Jako miejsce urzędowania trybunału pruj-kto- 
iwana jest G e n e w a .  Zo strony poi&kioj są 
kont-i ropozycye, aby siedziba trybunału znaj
dowała się w  Warszawie, Piuma.ifuTub B yd 
goszczy,, gdy by zaś wjmLxgcr.e było mieji>oo- po
za tc iy t  ryum obu 1 sądów zainteresowanych^ 
w taknn razie |roęćnoM’aaT jest O d a Aa i*

PPLTENSYE O B Y W A T E L I CZECHO-5LO- 
W A lK IC H  W  POLSCE. „Prager Tagb la tt" do
nosi że-iząd czeski zami erza przygotować spia 
dawnych koronowych pretensyi obywateli cze- 
sko-diuwackićh w Poisec, Spis ton przcprowa» 
dzą Izby  handlowe czeskie.
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I zalelwla wmlkta Interesy vj u *  
kres AMkewokl wehoiząte.
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* ARTUR GRUSZECKI,

ZAWSZE Cl
p o  w ir-sc.

Q I ? r .P l

a te-—  Ja słuc kałem spolL jn ie ca ojcie:' *i;ó 
raz czy zechce ojciec mnie poata: hiics j

—-  Nu, co?
—  Ja będę szczery, jak syn 7 ejc cu c/\ tata/o? j 

Poco mi kręcić z cjcem?
—  Michel, ty  gadaj!
—  Ja tu żyję  w  niewoli obcych i swoich, ja  nie 

jotił żadnych praw, przez wszystkich jeuem  gnębio
ny, potrącany, znieważany. N ie woIdo mi myśleć, mó
wić, czynić, tylko to, co się podoba moim panom i pa
nom mego ludu. Ja zlikwiduję interes i z innymi moi
mi braćmi wyjedziomy do Palestyny, ażeby tam nowe, 
piękne i dobre życie prowadzić.

Ojctae shM iał uważnie, a gdy syn skończył- spy
ta ! spokojnie:

—  Michel, kiedy ty  myślisz wyjechać?
—  K iedy? Ja sam dob-ze nie wiem, teraz wojna, 

ja  muszę zaczekać, co ja mam robić? —  westchnął.
—  Nu. chwała Bogu, —  zaśmiał się ojciec, —  

wojna trwa już trzy lata, ona będzie jeszcze ze trzy. 
albo ze cztery lata, mamy czas i my pogadamy o tej 
twojei Palestynie —  uśmiechml się drwiąco —  ale 
ty, Michel, do tamtych zmartwień dodałeś jeszcze je 
dno. Czy ty wio ,z Takie?

—  Nu?
—  T y  wiesz, Michel, że  jaj mam słabość do cie

bie, bo ty mój syn pierworodny 1 ia myślałem, że ty 
mądrzejszy, ale te-az widzę, że ty  głupi, bardzo głupi.

—  D laczego ja  głupi? —  spyta! spokojnie.
—  Ja ci zaraz powiem, bo dlaczego j a  mam to 

ijkrywać przed tobą? T y , Michel, wiesz, że wojna jest
j i że ona jesacizo będzie, to dlaczego ty  teraz, zaraz zar 
i rdedbuicsz interes? Czy ty  pomyślałeś z czego ty  bę- 
dzie«z żył i tw oja żona i twoje dzieci? Jak ty gwałtem 
cm-esz jęci me. to  pojedziesz. aie rak i ty  tu jesteś, in- 
teios powinien iść i on musi iść, to ja tobie to mówię. 
Czy rozumiesz?

—  Ja to rozumiem i on pójdzie —  rzekł Michel 
z uznaniem.

—  Nu dobrze, my to zobaczymy, a  teraz ja  po
mówię z boba o jeszcEe większem zmartwieniu, które 
ty  m; zdobiłoś. C®y ty  wiesz, co to jest nasz święty 
Kabał?. I  co to jest św ięty Rtt-din. nasz sąd? Czy ja 
ciebie nie posyłałem do szkoły*? Czy ja cieb;e nie ka
załem uczyć zbioru naszych praw: hoszenhamisf-pol?.

Domyślił się Michel, że ojcu dojresiouo już o jogo 
niekorzystnych slow?eh względom Kabała i Bet-dinu 
wypowiedzianych na wezora.iszem zg-omadzoniu. Prze
czyć me mógł, za d-irta było świadków, ale gdyby oj
ciec rol i  mu zbyt surowe zarzuty, udowodni, że miał 
racje odzywaiąc się w  ten sposób. Na razie odpowie
dział uprzejmie:

—  Czy ja nie wiem, że ojciec wydal dużo pienię
dzy na moją naukę? *

—  Tu  nie idzie o to, ile ja/feapŁaciłem za twoją 
naukę, ale interes w tern. jak ty  śmiałeś tek mówić 
o Kabale? Czy ty  nie wiesz, że sam Ador.su netehral 
proroków, ażeby oni ustanowili Kabały dla nas? jeśli 
ty  obrażasz Kabał, to jakbyś oh raził i zgrzeszył orze- 
e.iw Pogu. Czy frv rozumiesz? Ozv tv  wiesz, co ty  zro
biłeś?

—  Ja wiem. ale tera?, ja zaowtrm ojca. t-zy ojciec 
uczył się naszych praw9 czy  ojciec. czvtał nasze święte 
księgi?... O iciec nie uczył się i nie c zy ta j a ja sie uczy
łem i cz> tałem, i ja mówię ojcu. żc Kabał na to  jest, |

.ź tb y  ^dminLitrow&ł naszą gminą, !  miał być wybie
rany przez wszystkich % gmmy, ale inorejmy i bogacze 
nas usunęli od wyborów, od urzędów, od KahaJu, usta
nowili wygodne dla siebie prawo kahalne, hąpgat-isziib, 
i rządzą nami juk sam car. My płacimy, a oni mają 
dochody, im wszystko wolno, a nam nic, oni naginają 
prawo, jak im potrzeba, a m y musimy milczeć i  wszyst
ko znosić.

Stary aż dygotał z gniewu i oburzenia, zerwał się 
z  atrzesl^.i krzyczał:

—  Milcz, ty  w yrodny! czy ty  nie wiesz, żc bezcze
ści0® naszą święteść? Ozy ty  nie wiesz, że gdyby nie 
Kabał, to cały wyb-any przez Boga naród byłby zg i
nął pomiędzy gojami? Jeśli twoje książki uczyły cię 
czego innego, to one są gl.ipie i ja żałuję, że ja dawał 
dobre pieniądze na twoją naukę. Co mi po twojej nau
ce, kiedy ty  blużnisz?

—  Niech się ojNee /uspokoi, czy nie możemy po
gadać spokojnie? Ja nio gadam na wiatr, ja mam do
wody, żo Kabał rządzi nami samowładnie i żle rządzi. 
Czy mogę mówić? —  spylł tonom spokojnym, pewnym 
siebie, co wzburzonemu Dawidowi zaimponowało do 
tego stopnia, że usiadł 5 oddychając głęboko, rzekł:

—  Ja nio mogr) słuchać twoich bezeceństw, mnie 
serce boli —  położył rękę na sercu — .ale jak ty  mó
wisz o dowodach, co ranni robić, ja posłucham.

Michel wobec tej gwałtownej obrony Kahału 
przez ojca uczuł rosnącą gorycz i żal do Kahału, który 
go odtrąć ł i wydrwił, id y  chciał dostać się na urzę
dnika c udny żwdo.ws! :e.i. Nfczabliźnione rany i urazy 
miłości włafenej, ambicji, zniweczonych nadziei, za
częły boleć go na nowo. Postanowił jednak, ze w zg lę 
du na drażliwoić ojca, mówić onokojnjo i rzeczowo.

—  Poco mi szukać dowodów daleko? —“ zaczął —  
j*a wezmę te, na które ojciec i ja  patrzyliśmy i pa
trzymy. C :v  dobrze?

—  N r?

—  Ja- przypomnę ojcu, że ojca brat-, a mój sirgjj 
Juda, Erdmol, chciał się do nas przenieść, nu, ojciec 
v/ie, łfce mbuo -jęgo prośby Kabał tutejszy na to nic 
pozwojił. Jak to być? Po co ra i brft-niń osiedle
nia k iedy władza .gojów pozwoliła i on ma interes 
w  rękni, który mu, chwała Bogu, dobrać idzie? I  dla: 
asogo? Ozy Kabał to* policja?

—  T y , M:ehel, nic nie wiesz? —- zaśmiał się oj
ciec —  dlaczego ciebie niornauczono togo? T y  po
trzebujesz wiedzieć, l e  jak dużo naszych w  jednam 
miejscu, goje krzyczą: zażydzili nam miasto, ale to 
jeszcze nic, 00 nam szkodzą Tyki tyen bydląt? ale 
nam samym trudniej zarobić, bo gojów  im rej, a nas 
więcej, io na kim mamy earobić? Id iatego mądry Ka- 
hał nie dopuszcza osiedlenia, ażeby nam fa&wiej było 
żyć*" Czy teraz rozumiesz?

—  Ja to rozumiem i tylko zaznaczam, że ten świę
ty  Kahal pehii funkcję połjcji i ja  powinienem mieć 
htkąś apelację, a nie mam żadnej... C zy pamięta ojcioc, 
jak cliciał ojciec zrobić Skład drzewa n siebie, na swo- 
iran podwórzu? Kabał nie pozwolił i ojciec musiał w y 
nająć nlac na innej ulicy. Czy ta  nie jest o°T.aniczenie 
swobody kupieckiej? Czy to nie jest niewola?

—  Michel, tobie się tyiko tak zdajo. C zy ty  wiesz 
naco jest interes? Interes jest na to, ażehv szedł. Jak 
ja ehenał założyć mój interes, w  moim domu, to już 
oboK mnie miał teki sam interes Birkener Szloma ta 
nasz mądry Kahał j>owiedział: dlaczego te dwa inle- 
resa ir.ata robić sobie-konkurentię? I  on kazał mi 
otworzyć mój interes na innej ubcy, przy irteres'e 
goja,, aż oby jego  interes upadł, nu i go j ta nikną! swój 
skład, bo i poco gojow i handel, k iedy on może żyć 
i bez handlu. Nu, powiedz Michel, czy nasz Kabał 
dobrze zrobił?

;Oią* ńzlzzy łuutąpfi.
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Sur. Anny 4. Teł. 3439.
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własnymi pociągami.
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WH U R TO W N I SKŁAD
POD F IR M A

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA I
Z i w ia d a m la  

P.T. Kupców, Rólka Rolnicze i Koustuny
f t  n ad szed ł

nowy transport tow aróir 
Bielizna ciepłu, Bielu na dzienna,

by awiezkl, f-ońszoeny, Skarpetki,

55•.=====  B a n c h a n y ,  t ,- ig g
N i t a i ,  N id , Eawcłay, S zaeras»ćła , Przędza, 

f-r «.Jza szewska i Ł  p. artykuły.

2715 ś
Kierownika j g g g g  
Buchaitera-hilansisiy

i kilka stefiatypistefc (stów)
p o szu k u je  d u ta  F a t e y k a  w y r o b ó w  ż e la 

znych w  Z ach o d n ie j M a ło p o lsc e .
t a . i t y d .c l  r,r.łla-.laiącv długoletn ie dośw iadczenie w  podo- 
S e jcb  rr--td «ii;b lor3  w ich , je r h .ą  poJa swe ofert; z  w »*  
n ia liuail I fw izd cc tw a a il df> Biura „R ticb “  w  KraŁo w ie  u lica 

Szczep adnka 9, pod szyfrą  rzyszloSć". -2649

Browar w Limanowej poszukuje 
z a s t ę p t y  p i ^ c / i i a r a » <

W y * ‘a i  ma nkud. sona szkoła p iw ow arska i praktyka. 
Z fłos ienJa w ra z  xodp l«u m  ś w iid cc tw  1 podaniem  w a- 
rnakOw adresowsć: Zsrsęd Browaru w  L i ; n a w t j .

Zakład arzemjsłowy *  zachód. Małspolsse
poszukuje, k o r e s p o n d e n t a
w  Językach  p e lsk im  1 n iem ieck im .

WajtuuLi wed/ag urnowy Posada do objęcia iam ; — ZgJcmxonia do 
Adroimatracyi diionaika pod B. O. 2704

P r z e m y s ł  d r z e w n y  nS t r n g M
Sp. zar. m o. i.

v  Zakopanem, nl. Kościeliska (dawniej Zawarstol) 

p o s z u k u j e

stolarzy, rzeźbiarzy, pomocników 
stolarskich i robotników S f f i S
Całodzienne utraytuinie i pom  eszkanie sapew aionc. 

Z jjło rz -a n  lis tow n ie : .S trą g * , Zakopan i. 271#

Z a k ła d  E lek tro te c h n ic zn y

„AGRODYNAMO" r ^ | , KS « T 7
przeprowadza w azelk ie roboty  i -chodź ,ce  w  zakres elektro

techniki. — Wtasne składy l warsrat. 267*

Zaraz sprzedamy:
6  lo k c m o t li  p a ru  ,< ł. 15, 35, W, 100,

450 HF
4  m a s z y n y  p a r o w e  z kotłami par.

12 rólnyth masz. obrablarak metaH 
19 ., „  „  drzewa
3 gatry (Tracze) tartaczne 550, 7nn, 900 mm 
3 kompletne urzaozenla sartaków 
(  różnych maszyn młynarskich 
2 sem olełne urządzenia młynów
1 „  „  porzeinl
2  , ,  c e g ie ln i
5  różnych m aszyn cegl ir*M ch
3 u rząd zen ia  k er pl. d r ‘kaiai
6 aiiiomobi i osobowych I cleiarc ch
1 kompletno urząeizonie b  owaru
ó  m o t o r ó w  I ł iO łC l  KO, 45; 8*1, 150,420 i 800 h P
2 W fe n y  makerjata bolnjuowmpo
4 ickemotyw u arowych I metorowyets 

12 dyrkm instzyH 9 m o to ró w  elektrpcz.
5 motorów benzynowych i ropowych 
4 komp*. paknlłury pługów pasowych
3 płu *■1 motorowe i, 5. ł-oo skibowe 

931 pługów 1 1 2  skibowych zwykłych 
600 rótnych maszyn rolniczych

4 p~asy do słomy i siar o 
12 oasów p ep ed s-w  i  skórzanych 

3CoO sn. kub. kloców dc^c wych 
ISO m kub. deseii nodrzeui. czerwonych 
300 kg cyny eng.ehii u  

4000 kg rer ołowian -di
3 wagony tłuszczu maszyn, i smarów

=  i i  d . 1 I. d .  I Ł  d .

PION PRZFDSięBiOnSTWO
teciinlezno-hanaiowe

w e  L w o w ie
Zamsrstynów, Lwowska 43.
2705
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Zaszczytnie znany

ZsMai mnldąS aft. M aetU m i
,.Z©RZ®“

■  Krakswie, ul. łw. Krjyża I. 7. Tslef. 1238
pod kierunkiem

7 /y  nHi>t‘ G o-ttlicba. art n i i i iH
I znasego fachowca

zawiasamia, te Z a k ła d  Jest czynny i wy. 
konywa wszelkiego lsdzaje

klisze do druku
(Specjalność klisze hamnel * ybke I ty lko  

w  p ie rw s z o rz ę d n e j J a k o ś c i
liJ t

|TT I -> r i&yr ▼▼ w w ił

Browdr w Limancuej
ma da sprzedania

•beenle jetr.cis Dzyncs
K om pletne n .Z aJ zen ie

warzelni
sjratenia gotowa; 'u parą 

o pojemnaici 00 hL
Oglądsćmozns hazdej f.irf'1!. O n e 
I bLi i ,  łniormaeys edhstf 7 » 

nąd Browara. 2709

D rzybory  kancelaryjni 
1 i szkslna, papiery listo*listo
wi, OBŁY PÓLSSCiE, jjtJfiry 

•r-tzynsws ncl-ca
Kat»x;a papicra t przylotów 

k u c s lu y js w b  :tM

LZfinbrzyokl KSEKl**

p. lają .in itjw m  do wiadomości, te s dniem 
SsisiejHjrm lutal.J.. cenę sa prani e  b i e l i zny  

■asiępuj^co: 2G*jI
iCotnierz z p o ły s k ie m .................Mk. 4 -
1 para manhletów z  połyskiem Mk. 6 50
Koszula m ę sk a .............................. Mk. 15*—
Rosznla i mrokietami 18 —, koizela nociin 10 -  , 
Koszu la damska dzienna 7 -  , koszula damska 
nocna 8*—, prześcieradło 8*—, prześcieradło 
a keMrjr 10 —, ręcznik zwykły S*—, ręcznik wło
chaty 61—, kafeuony T —, majlk’ T - ,  chusteczka 
de ouSł 2‘—, poszewka z poesszki 7‘—, jasiek 
4-— , ,  arwa di-te 14 cara zkirpetek 3 — , 
pończoch 4* luksusowa bicllsna wedłaK umowy.

H88K&b»w^rji

C e n S r o l n e  b i u r ©  s p @ d i f € F ! n @
u.»«£* ^  E u ja ń sk i
ilożona w r. 1880. zflłtfiana w r. 1880.

Andrzeja Potockiego 9. Telef. 3218. Biuro miastowe Rynek tefef. 19,
U sk n żecza fa  isn e d jc jc  w sz e lk ie g o  ro d z a ju , załatwia formalności cłowe I pozwoieeia na przjrwć* i wywoź. 
P rz e p ro w a d z k i m ie js c o w e  i z a m ie js c o w e , uskutecznia własnymi wozami meblowymi oraz przewóz i rozwóz 

zbioi owych przesyłek liupiecnich właznymi zaprzęgami. Magazyny towarowe przy terze ̂ olejowym, 1854
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ICŁAD FUTERl
dłarolctiilego wsp jlor-cownliii Światowi

PRZYJMUJE:
A

I PR A C O W N IA  KUiNSSitTK  
TADEUSZA SIERPIŃSKIEGO
K R A K Ó W , u l. F lo p y a A d k a  33 .

dfaeolchilego wsp jłprccownilfi światowej stawy firm y BE HAUO &  DAW IO, Par* fc, Avci.de de ł'0 jrtra M
  z a m ó w ie n ia  na n a w t  fn t ra  7. *r=c z »«--

W/5* 1 dastnre*anych mate yałów oraz przerabia
W l e ^ O r i T O i l  ==-r= filtra  m^B le  1 damskie ealiJrtle
------------- ----  S Z Y B K O  i T A N I O *  ---- —  -

Rdk zQł<ł02lb IMG. R o k  i b l « l # n i d  J 8 8 I.

Introlinatoriiia P. Redłowskiego
K r a k ó w , *i. £w . T o m asza  3 2 .

Wjtwłji smiMi nsiztis w iłkrss Miiljpiujta eckuia.
Com j  *«tUrkbwda# W  C«mj upiinrkOwaAó.

^WaŻHtOŁa SZHm»RZYłTÓIV.~
KURSA M ATURYCZNE
p ić  tzetaoireH k ierow u lclw em  prof. B .lry .i uu-lcza.

K ra k ó w , u l. K a rm e lic k a  L . 56 , I I  p .
t  godztft dziennie. — W pisy od j o  d i 10— 1 I od 4-7 . 
Kiantmik fbeht wy pnyjmnjs «d fodiiay 4—6 po pofodnia. 
Zstujd knnAw podaj# d# wiadomości, U  obok kunsa I-ro- 
CŁnofo i dwuletniego, przygotowujących w prreciogu jedaógó 

roko ew«ntoalnie dwńch lat do mAlury n.kó! śr«<Jnicl», 
o t w le r t  w u jb lU tK zy e li d u ła t li z u p e ła łe  odrę>  
bny k u rs  n a in r y e m y  scm ln a ry n u iy  1 a u a io g l-  
e u iy  k o r e s p o n d e n e y ln y ,  p rz jrgo to w n J a e jr  z a p o -  
n a c f i  In strn key l p luco inyeh  i Jrslr.rzm ie w j  s j - 

ian>  ch.

Źródło ^  ^  przybgrów ^  ^  
do szycia i krawleczyzny

Nici krsjawe I zaereniczns, hswałny, teimy ledftsbne 
I bawełniane, juzlki 4o ebrań i h'eilzny, gema psćwlęz- 
kewa PańezeeHy tfams ie, Szieeicra, -icerpatkl męskie, 

rękawiezkl — poleeaSf.rma 2424

E. OSTASZEWSKI i E. MEYER
K rakćw , Byneif 5.

Przwylki na piwwiueyę ■•kalocznła 8;ę odwrotnie pac»tą u  
salietką. — Dla Kółek Rolniciych i Koneuwó\Y ceny apecyalna.

S A M ® € M © »
marki Peąoot Lyon, d wucyJindi nwę H -  J7 Ii. P.

w ,.b a rd z o  d j4>rvrn s ta n ic  śt  sjirzedenia, o ra z  
llilgn e ttO  dwucylin -rowe. V, ia.iomośćo t goda. 
1 4, bu ikiowicz, Kraków , CzyHla b, ip. Tel.8lb7

{®1 nWtim pluskwy, mole, pchły, muchy iłp
v / « e a ł u u r w s j  W } i 4 k  l i n a .  u  » « . „ . v l k  1391

g i  — ; . ts (j^norzlna reprezeatacya na Polskę f Śląsk . -= — .

a S ftff l1. Bom Haadiawy L eserkiew icz i Ska k“T l ó7i!

; W

W

I m

ę

■ ■■aBaranki moje
pie^ń na chór mieszany

kompozycji SlMlsłtwł Llpskiegs do złów J. Słowackiego 

— — — a- załącza bezpłatnie abonentom •■.*■. i . 1 = s

„ M U Z Y K A  ii Ś P IE W * *
i j y  j i  N r .  U .  E l i -

A d re s  W y d a w n ic tw a : K r a k ó w , u l. Aw. T om  trza  3 5 .

Ib*
i
m -

w w
r?£  ^

P A Ń S T W O W A  L O T  E R Y  A  K L A S O W A
C e i« i  lo s u w :  ósemka 15 Mr. ćwiartl a 80 Mk, połó wka (0 Vk, eały los 130 Mk. 

Należytoś*' przesłać najwygo-Jmiej przekazem pod adresem:
G ł ó w n a  w y g r a n a  |------------  ■■■■ *-• • ••••

2 m,l“ nlS f? S S Ł ^  i Dom bankowy Leopold Brandstaedter i Ska
j Dotychszrs wypłacona w tymże domu bankowym
i wygranych za *»

cią-nieaie I ki. dn 16 i 17 iistopAoa 1930 r.

K ra E ió -v , , ____  .
Karmelicka L. 10. : ^  \ l  m l l O n O W

K . k l a d e n i  P s la k ie i  S p ó łk i  p r a a a w e l . S tó w .  s t r o i ,  z  o g r . o ć p e w . w  K r a k o w ie .  C e d a k u  o d p o w ie d z ia ln ą :  K a r o l  H a l s k f a .  —  D r u k a n a ia  » 6 ? * ) łu  N a r o d u "  w  K n ik e w t o  s o d  z a r z a d w a  R « a ia x v a  £ e r k s .


